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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i t ] day is QiQszy.
Itfllfffnii liwkiaaafiftartr;

B
Fakt „odroczenia; dyskusji nad proto- 

genewskim przez rząd  Bald wina o- 
^orruiie ucieszył reakcję międzynarodową, j  
Aie wyłączając oczywiście polskiej. Endecy 
^Zetkich narodowości i wyznań westchnęli 
* Ulgą; nareszcie konserwa angielska poło- 

kres eksperymentom socjalistycznym, i  
jj niektórzy cynicy chjeńscy posunęli się tak ! 
daleko, że cios, wymierzony protokułowi 
N ew skiem u, nazwali aktem pokojowym, j 
Zw rotem  do pokoju, jakoby narażonego ' 
114 szwank przez protokół.
, A le oto wypadki egipskie dobitnie wy- 
j^zały całemu światu, jaka będzie polity- j  
V  obecnego rządu angielskiego, a zarazem, : 
l4kie korzyści kryje w sobie protokół ge- 
^^Wslci i jakie wielu państwom i narodom 
frożą ndebezpieozeństwa w razie odrzuce- 

tego protokółu. Rząd egipski zwrócił się 
wiadomo, do Ligi Narodów z prośbą o ! 

^ terw ercję. A na to sekretarz Rady Ligi, 
ó nglik Drummonid, odpowiedział jakgdyby 
?V} tubą Chamberlaina, że sprawa egipska 
j^ t  sprawą wewnętrzną Angłji, w którą 

l8a nie zamierza wdawać się. Przyoomina- 
/*V. że gdy wybuch! zatarg między Włocha- 
?* i G recją z powodu wymordowania ko- 
r^ jj, mianowanej z ramienia Rady Amba- 
jdprów  do uregulowania granicy grecko- 
.y^ń  sklej, a rząd grecki zwrócił się do Li- 
®, Narodów o interwencję przeciwko nad- 
■^rnym. żądaniom ultimatum Mussoliniego 
L Wszczętej przezeń akcji floty włoskiej — 
v a'da Ligi również ulległa terorcwi Musso- 
piego, grożącego wystąpieniem Włoch z 
h1® i przekazała spór do rozstrzygnięcia 
^dzie Ambasadorów.

, Oba te wypadki świadczą, że reakcja 
f e ru je  jeno Ligę Narodów, dopóki ta nie 
^kracza w sprawy, do których załatwiama > 
^dco ja  rości sobie wyłączne prawo. Jeżeli 

o wielkie mocarstwa, panujące dotych- 
niii€p»odzic!lme w Lidze Narodów, to dą- 

^a iem  takich np. konserwatystów angiel- 
'kich josrt, by utrzymać i utrwalić wpływ 
^ s g o  kraju  nia politykę Ligi i nie dopuścić 

® żadnych zmian, któreby mogły uszczu- 
?‘ić te wpływy na korzyść innych państw 

Przekształcić Ligę w narzędzie polityki po- j  
°ju i współpracy narodów o równych 

Prawach i obowiązkach.
Protokół genewski, dzieło Mac Dowal- 

*j'a i Herriota, był pierwszym krokiem na 
drodze do przełamania monopolu wielkich 
Mocarstw w Lidze, do równouprawnienia 
g rodów  w Lidze, do pokojowego załatwia­
n a  zatargów międzynarodowych, do zape- 
Wrienia bezpieczeństwa zagrożonym wojną 
Płodom . I dlatego konserwatyści angielscy 
?.łaką niechęcią przyjęli protokół genewski, 
w" okresie przedwyborczym nie zwalczali 
^yraźnie protokółu, nie chcą zrażać ku so- 

szerokich mas wyborców, przychylnie 
^Posobionych do dzieła genewskiego Mac 

onaida. Ale po swem wielkiem zwycię­
stwie w wyborach rząd Baldwina przystę­
puje do likwidacji polityki Mac Donalda, 
^tóra godziła w tradycyjną politykę kon­
serwatystów i nie jest na rękę Baldwino- 
'vi. dążącemu do zbliżenia z Ameryką.

. Konserwatyści angielscy są konsekwent­
ni w swej polityce imperialistycznej i w o- 
y°nic interesów Anglji, jako mocarstwa 
^Matowego. Ale jakież korzyści mogą pły* 
*Ać z tej polityki dla państw, nie zaangażo­
wanych w interesach kapitailistyczno - mo- 
Carstwowych Anglji? Skąd ta r a d o ś ć  ^ re- 
J ę j i  polskiej z polityki „mocnej ręki" An- 
*'*ii w Egipcie, z oporu Baldwina wobec 
^■°tokółu genewskiego? Reakcja nasza nie­
wątpliwie czerpie u . .starszych braci" an- 
^tlskich otuchę i zachętę do polityki „siły 
'T® włąsnym kraju, ale jak nazwać takie za- 
j  ■lepienie się w egoizmie klasowym, gdy ie* 
^Ocześnie polityka Baldwina w swoich

konsekwencjach jest wprost niebezpieczna 
dla Polski?

Bez względu na przekonania politycz­
ne, każdy przyznać musi, że Polska nie mo.- 
że sobie pozwolić na politykę Anglji. Zbyt 
widie różnic dzieli oba te państwa pod każ­
dym względem, by trzeba było dowodzić te­
go twierdzenia. Francja, która znajduje się 
w położeniu bez porównania korzy stniej- 
szem, niż Polska, obstaje jednak przy pro­
tokóle genewskim, jako niezbędnej prze­
słance bezpieczeństwa Francji. A nikt nie 
powie, że Herriot jest mniejszym patrjotą 
francuskim, aniżeli redaktor dziennika en­
deckiego, który obecnie swą miłość do „de­
mokracji Zachodu" nie w demokratycznej 
widzi Francji, lecz w konserwatywnej An-
glji.

Gdyby się powiodło rządowi angiel­
skiemu obalić protokół genewski i oddalić 
się od spraw europejskich, Polska znalazła­
by się w  położeniu tern trudniej szem, że 
także Francja musiałaby szukać na konty­
nencie nowych sprzymierzeńców. Do no­
wych sojuszów „zaczepno - obronnych" nie­
wątpliwie weszłyby także Niemcy i Rosja 
sowiecka. Gdyby zaś nie udało się zawrzeć 
ruji- ij~in—in r -  r i -"i “  * ** *1 •*“ — *■—

takich sojuszów, to  zbrojenie się państw eu- 
ropcjiskich, włącznie z Rosją i z Niemcami, 
przybrałoby rozmiary zatrważające, groźne 
w pierwszym rzędzie dla Polski.

Zresztą — co tu  długo wywodzić! I na­
sza reakcja doskonale wie, że protokół ge­
newski, poręczając w miarę możności pokój 
i bezpieczeństwo narodom, nie jest i nie mo­
że być niebezpieczny dla Polski. Sarna 
zresztą przyklaskiwała temu protokółowi i 
nawet chwaliła min. Skrzyńskiego, dopóki 
w Anglji  u steru w ładzy był Mac Donald. 
Dziś, gdy się naiwnym czytelnikom chce 
wmówić, że świat idzie „na prawo"', że Pol­
ska musi w tym pochodzie wstecznym do­
trzymać kroku Bald wir owi — igra się lek­
komyślnie i nieodpowiedzialnie sprawą po­
koju i bezpieczeństwa Polski, byle urobić 
nastrój przychylny... dla zamachu na demo­
kratyczną ordynację wyborczą.

Polska winna w interesie własnym jak- 
r  aj energicznie j bronić protokółu genewskie­
go. ramię przy ramieniu z Francją i całą de­
mokracją Europy. Zdecydowana postawa 
państw europejskich może wpłynąć na 
zmianę stanowiska Anglji, zwłaszcza, że w 
kraju tym donośny swój głos zabierze Par- 
tja Pracy, a i wśród liberałów wielu znaj­
dzie się obrońców protokółu, jak dowodzi 
oświadczenie z przed kilku dni lorda Gre- 
ya, że nie może on sobie wyobrazić, aby 
rząd angielski nie zatwierdził protokółu.

J  M B.

Przyczyny drożyzny i bezrobocia
w  P o ls c e .

Odczyt tow. posła MOraczewskiego

W arszawski OKR. PPS. zapoczątko­
wał wczoraj serję odczytów na warszawski 
Dom Ludowy. Pierwszy odczyt z tej serji 
wygłosił tow. Jędrzej Moraczewski.

Na wstępie mówca wykazał, iż obecny 
nasz pieniądz: złoty polski — możemy uwa­
żać za istotny miernik wartości, gdyż 1) ma 
on duże pokrycie w złocie; 2) budżet pań­
stwowy jest obecnie na tyle uregulowany, 
że nie grozi n a m  już obniżenie wartości pie­
niądza wskutek niedoboru budżetowego; 3) 
bilans handlowy jest wprawdzie niepomyśl­
ny, gdyż mamy obecnie większy przywóz 
od' wywozu, ale to również nie może wpły­
nąć na obniżenie wartości pieniądza, gdyż 
różnice są stosunkowo nikłe.

Cóż więc wpływa na ciągły wzrost d ro­
żyzny, bezrobocie i opłakaną sytuację go­
spodarczą? Aby wyjaśnić to, mówca cofnął 
się do dawniejszego okresu: okresu papie­
rowej marki, i na podstawie obfitych

; cyfr __ wykazał potworną gospodarkę ma-
! szych przemysłowców, która wywołała o- 
I becny stan gospodarczy. W  ciągu 5 lat, gdy 
1 przemysłowcy bogacili się stale kosztem 

kraju, nie płacąc podatków, otrzymując ze 
i skarbu Państwa darowizny, zarabiając ko- 
i ]0,sa!ne sumy na spadku marki — nie zre- 
' bili jednocześnie nic dla przemysłu, nie do­

stosowali go do współczesnych ootrzeb. Go-
^  »'»/■ nnnii<v~»»« ‘i * •**' “  *  i •  i ‘i i ,, V  i

Stan przemysłu 
polskiefio.

Lewiatan (Związek Polskiego Prze.T.yslu, G ór­
nictwa, Handlu i Finansów) nadsyła nam kom esi- j 
kat o stanie przesilenia w różnych gałęziach p rze­
mysłu. W edług tego komunikatu da;,e s:ę zauwa­
żyć pewne ożywienie, co głównie należy przypi­
sać sezonowemu popytowi ryniku krajowego. To 
ożywienie ma miejsce prawie wyłącznie w 'tych 
dziedzinach przem ysłu, k tóre  w ytw arzają artykuły 
pierwszej po trzeby  zakupywane masowo przez lu­
dność w okresie miesięcy jesiennych Po tym o- 
kresie sezonowego zwiększenia zapotrzebowan.a 
można się spodziewać pogorszenia sytuacji, a to

spodarka ta doprowadziła do obecnego k ra­
chu przemysłowego i bezrobocia.

Dallej mówca zbił twierdzenia kapita­
listów, iż drożyznę wywołuje 8-godzinny 
dzień pracy i płace robotnicze. W ykazał, 
biorąc, jako przykład, płace w przemyśle 
węglowym — iż płace robotnicze są obec­
nie znacznie niższe, niż przed wojną, a wy­
dajność pracy jest większa. Przyczyny o- 
becnej drożyzny szukać należy w bardzo 
znacznej mierze w wygórowanych zyskach 
zarówno hurtowników, jak i detalistów przy 
sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby.

Kończąc, mówca zaznaczył, iż nie jest 
tu miejsce na przedstawianie planu walki 
z drożyzną i bezrobociem, chciałby jed -alt 
wskazać na kilka najprostszych środków 
zaradczych. Przez surowe kary na paska- 
rzy należy zahamować te źródła drożyzny, 
które zależą od nas (gdyż nie mówimy tu 
o drożyźnie wyrobów, do których surowiec 
kupowany jest za granicą i zależny cd cen 
zagranicznych). Aby zahamować bezrobo­
cie, nalleży wziąć w zarząd państwowy te 
fabryki, w których bezrobocie wywołane 
jest przez złą gospodarkę lub złą wolę prze­
mysłowców.

Zebrani dziękowali tow. Moraczewskie- 
mu za ciekńwy odczyt, zawierający mnó­
stwo pouczających faktów i danych cyfro­
wych, gorąoemi oklaskami.

dlatego, że główny czynnik kryzysu — 'brak i dro­
żyzna k redytu  — nie przestaje działać.

W  poszczególnych gałęziach przemysłu, sytua­
cja przedstaw ia się w ten sposób:

PRZEMYSŁ WŁÓKNISTY-
Normalne ożywienie, przypadające zazwycza) 

na sierpień i wrzesień, przeciągnęło się w tym ro ­
ku na cały październik a pierw szą połow ę listopa­
da. W  związku z tom przeciętna cyfra dni pracy w 
tygodniu, która w pierwszej połowie pażdzier- 
niika, wynosiła 3, obecnie wzrosła do 5-ciu,

Fabryki w yrobów dzianych pracują naw et peł­
ne 6 dni w 'tygodniu z przedłużeniem pracy o 2 go­
dziny nadliczbowe.

Ceny wyrobów w łóknistych od dłuższego cza­
su nie ulegają zmianom; są one wyższe niż w kpcu 
i Mcrpnm, kiedy nastąpiła najw iększa zniżka, ale

W d zis ie jszym  numerze:
Strajk w przemyśle włókni­

stym.
Imp» rjalizm angielski a pro-
tokuł genewski.
Kolejarze w walce ze zlą pra-
ymatyhą.
Jeszcze o mnożnej dla urzęd­

ników.
Odczyt tow. Moraczewskiego
o drożyzn e i bezrobociu.
Obszarnicy prowokują robot­
ników rolnych.
Bolszewicy przeciwko Troc­

kiemu.
Wolne miejsca (według da­

nych Urząd u pośr. pracy)

niższe od poziomu cen w styczniu W obec nadcho­
dzących świąt, zakupy pew no wzmogą się jeszcze 
i ożywienie we włóknistym przemyśle powinno 
przetrw ać do końca roku

PRZEMYSŁ WĘGLOWY.
W  przem yśle węglowym Zagłębia D ąbrow skie­

go i Krakowskiego, praw ie w szystkie kopalnie 
pracują norm alną ilość dni w tygodniu. P rzyczyną 
popraw y jest wzmożona tendencja na opałowe w ę­
gle. N atomiast zapotrzebowanie na wętgieł dla ce ­
lów przem ysłow ych jest bardzo  ograniczone. W y­
dajność pracy powiększ* się. Daje się zauważyć 
niepokojący objaw emigracji robotników  w ykwali­
fikowanych, co  może źle odbić się na stanie p rze­
mysłu w przyszłości, o ile u  nas nie zostaną zało­
żone szkoły techniczne dla młodocianych.

PRZEMYSŁ METALOWY.
Polepszenie żadne nie daje się zauważyć Stan 

uruchomienia wynosi średnio 40% normalnego b ie ­
gu. Najlepsze koniunktury m ają przedsiębiorstw a.
k tóre  dostarczają dla wojska, oraz fabryki w ytw a­
rzające maszyny rolnicze,, ale i tu  zamówienia 
zmniejszają się. Koleje zamawiają zaledwie % te ­
go, co w okresie przed przesileniem.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY.
Pew na popraw a daje się zauważyć w  działach 

przetw órczych — smołowcowym i barwnikowym 
Fabryki pracują przeciętnie 4 dni w  tygodniu, gdy 
jeszcze' niedaw no pracow ały  średnio  3 dni Ogól­
nie biorąc produkcja przem ysłu chemicznego wy­
nosi 30% w ytw órczości styczniowej b  r.

PRZEMYSŁ NAFTOW Y.
Produkcja gazów ogromnie w zrosła, gdyż jest 

wyższa o 100% od' przedwojennej.
PRZEMYSŁ ZAPAŁCZANY.

W ytw órczość wynosi 50% pełnej zdolności 
produkcyjnej. W ywóz zmalał do minimum N a­
deszły większe obstałunki jedynie z Rumunjr.

W PRZEMYŚLE SZKLANYM.
Pow iększyła się w  ostatnich m iesiącach ilość 

fabryk będących w ruchu. Gdy na 42 związkowych 
fabryk w maju było czynnych 15, to obecnie cyfra 
ta wzrosła do 36. Z liczby 43-ch drobniejszych 
niezwiązkowych fabryk jedynie 6 jest czynnych.

W  DZIALE WYROBÓW TAFLO WYCH
gdzie koniunktura jest uzależniona od ruichu b u ­
dowlanego, stagnacja jes t w ielka i z 7 fabryk jedna 
tylko jest czynna. Fabryki białoszklarskie, k ry sz­
tałow e, k tóre nie są w stanie konkurow ać z cze s­
kim i niemieckim przem ysłem pracują jedynie na 
opędzenie kosztów  administracji Na rynek napły­
wa wnelka ilość wyrobów szklanych zagranicznych, 
czeskich i niemieckich; krajowe szkło  prasow ane 
zostało zupełnie wyparte przez konkurencję za­
graniczną.

PRZEMYSŁ PIW OW ARSKI
pracuje jedynie w 25% norm alnego stanu  W ro­
ku bieżącym około 80 brow arów  zostało zamknię­
tych. K onkurencja z w ódką uniemożliwia produk 
c;ę piws.
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Kolejarze w walce
e złą pragmatyką.

Opisując przed kilku dniami konferencję 
Prezydjum Z. Z. K. z p. min. Tyszką, wspom­
nieliśmy i o żywej kontrow ersji między mini­
strem  a delegacją, wywołanej spraw ą pragm a­
tyki kolejowej, której projekt w tajemnicy o- 
pracowany, m inister — jak oświadczył—prze­
dłożył Radzie Min., bez uzgodnienia go ze 
'związkami.

Gdy tow. Kuryłowicz imieniem delegacji 
energicznie przeciw  tem u zaprotestow ał, p. 
Tyszka na to  zauważył, że uzgodnienie pro­
jek tu  ze związkami uważa za „bezcelowe", bo 
wśród kolejarzy zadużo jest związków i zbyt 
wielka między nimi panuje rozbieżność.

W  rezultacie jednak M. K. projekt p ra ­
gmatyki związkom rozesłało...

Jeżeli w sferach rządowych wogóle ktoś 
liczył na to, że dzięki tej właśnie „rozbieżno­
ści", uda się narzucić kolejarzom pragmatykę 
niedorzeczną i zlą, ten przeliczył się — grun­
townie...

Bo właśnie w  spraw ie pragm atyki wszy­
stkie związki kol. zblokowały się tak, że za­
równo wobec Rządu jak i Sejmu występują, 
jako zw arty, jednomyślny i solidarny obóz.

M ianowicie na zaproszenie Z. Z. K., w 
lokalu Związku (Długa 10) odbyła się dn. 26 
b. m. wspólna konferencja wszystkich ugrupo­
wań kolejarskich, w której wzięły prócz Z. Z. 
K., udział: Zw. urzędników  ko!., Polsk. Zw.
kolejowców, Zjedn. zaw. polsk., Zw. maszyni­
stów  i Zw. druż. koad.

Zagaił obrady w ice-prczes Z. Z. K. kol. 
Kozłowski, przewodniczył kol. Grylowski 
(sekr. gen. Z. Z. K,), sekretarzow ał kol. O dro­
bina (Z. Z. K.).

Kol. Grylowski, jako referen t w  treści- 
wcm przemówieniu wyjaśnia cel konferencji, 
poczem na szeregu przykładów  charak teryzu­
je projekt pragm atyki, na k tóry  kolejarze ża­
dną miarą zgodzić się nie mogą.

W ożywionej dyskusji przem awiają przed­
staw iciele wszystkich obecnych na konferen­
cji związków, stw ierdzając jednomyślnie, że 
rządow y projekt pragm atyki nie nadaje się ab­
solutnie do przyjęcia. Poszczególni mówcy z 
innych związków podnoszą z uznaniem inicja­
tywę Z. Z. K. w zwołaniu konferencji i pod­
kreślają, że w  sprawie pragm atyki konieczną 
jest solidarna akcja wszystkich zrzeszeń kol.

W  rezultacie uchwalono jednogłośnie na­
stępujące rezolucje, przedłożone przez kol. 
Grylowskiego:

Konferencja związków (następują nazwy) 
jednomyślnie stw ierdza:

a) opracow any przez M. K. projekt p ra ­
gm atyki w obecnej swej formie nie nadaje się 
absolutnie do przyjęcia;

b) w szystkie wymienione związki zajmują 
wobec Rządu i Sejmu w spraw ie pragm atyki 
jednozgodne solidarne stanowisko i postana­
wiają na terenie Rządu i Sejmu prowadzić so­
lidarną akcję w tym kierunku by pragm atyka 
— przy pełnem  zabezpieczeniu interesów  pań­
stwa i kolejnictw a — przyznawała także i 
pracownikom kol. należne im prawa.

Uchwalono także wysłać do p. min. Tysz­
ki wspólną delegację, k tóra  zawiadomi go o 
zawartym bloku a zarazem  — domagać się bę­
dzie wycofama projektu pragm atyki, z Rady 
Min., uzgodnienia go wespół na wspólnej kon­
ferencji M. K. ze związkami, poczem dopiero 

.projekt ten będzie mógł być Radzie Min. prze- 
■ dłożony.

Postanowiono w reszcie, że w szystkie po­
praw ki do projektu opracow yw ane będą 
wspólnie przez komisję składającą się z p rzed­
stawicieli wszystkich zblokowanych związ­
ków...

Na tern zakończono konferencję, której 
p ro toku ł przez wszystkich obecnych odrazu 
został podpisany.

W  sprawie pragm atyki w ystępuje więc 
jednolity solidarny front ok. 200.000 kolejarzy 
polskich!...

Orisżfzfia*
PRZEMYSŁOWCY ŚLĄSCY COFAJĄ 

PODWYŻKĘ WĘGLA.
W  zw iązku z odbytą  w  dniu wczorajszym 

konferencją przedstaw icieli przem ysłu węglo­
wego górnośląskiego z ministrem przem ysłu i 
handlu, z dniem i grudnia r. b. ma nastąpić 
obniżenie cennika węglowego. Obniżenie to 
sięgałoby przeciętnie 3% obecnej ceny. Ja k  
■wiadomo Związek przem ysłowców górniczych 
Śląska w  dniu 19 b. m. podniósł ceny węgla 
o pó łtora  złotego na tonnie grubego węgla i 
o 1 zł. na tonnie średniego. Obecnie przem y­
słowcy zgodzili się przystąpić do rewizji o sta t­
niej swej kalkulacji i uchwalone przed tygo­
dniem zwyżki cen mają być cofnięte. (v.).
RZĄD ROBI PODARUNEK EKSPORTEROM 

JAJCZARSKIM!
Na najbliższera posiedzeniu Kom itetu E- 

konomicznego przy Radzie Ministrów, jakie 
odbędzie się w piątek dnia 28 b. m., poddane 
będą poa obrady wnioski Min. Skarbu i Min. 
Przemysłu i Handlu w sprawie udzielenia ulg 
eksporterom  jajczarskim. W edług wniosku 
Min. Skarbu eksporterzy mają uzyskać 30% 
um orzenia z niewypłaconych gotówką dotych-

Przem ysłu i H andlu ma iść jeszcze dalej, gdyż 
przewiduje ulgę 50%. (v.).

Doprawdy, ta  hojność rządu dla ekspor­
terów  jajczarskich jest zupełnie niezrozum ia­
ła. Jeśli naw et, jak powiadają, eksporterzy 
nie zrobili takich złotych interesów , jak mo­
gli się spodziewać, to chyba nie może być to 
powodem do um arzania znacznej części opłat 
celnych, należnych państwu.
OBNIŻENIE CEN WYDZIAŁU ZAOPATRY­

WANIA.
Spadek cen żyta i mąki w inien wywołać 

zniżkę cen kasz, fasoli etc. Ponieważ kupcy 
mączno - kolonjalni dotąd zmiany cennika te ­
go artykułu  nie dokonali, oddział walki z lich­
wą kom. rządu zażądał od nich rewizji odpo­
wiedniego cennika. M a być ona dokonana 
przez zainteresow anych najpóźniej do ponie­
działku

W ydział Zaopatryw ania obniża od 28 li­
stopada ceny następujących artykułów : gro­
chu „W iktorja" z 60 do 59 gr„ mąki pszennej 
50% z 56 do 55 gr., żytniej 50% z 47 do 46 
gr„ ryżu „Burm a" z 60 do 58 gr. Nadto w pro­
wadza do cennika kostkę prasow aną w cenie 
1 zł. 28 gr. i raiinadę piłow aną w cenie 1 zł. 
35 gr. W szystkie ceny podane są za kg. (—).

ZNIŻKOWA TENDENCJA NA RYNKU 
ZBOŻOWYM.

W czoraj w  dalszym ciągu utrzym ała się 
tendencja zniżkowa na żyto. Aczkolwiek ofi­
cjalne notow ania giełdy w ykazyw ały od 20.75 
zł. do 21.50 zł., to jednak w obrotach poza­
giełdowych cena żyta nie przew yższyła 20 zł 
Również i inne gatunki zboża zniżkowały. Ce­
ny mąki i o trąb  nie uległy zmianie. Dzień 
wczorajszy charakteryzow ał b rak  gotówki, 
skutkiem  czego obroty naogół były ograni­
czone. (v.).

RZĄD ZAINTERESOWAŁ SIĘ NADMIER- 
NEMI OPŁATAMI MAGISTRACKIEMU

W  zw iązku z podanymi przez prasę w ia­
domościami o pobieraniu przez m agistrat w ar­
szawski nadm iernych op łat za ubój i świad- 
czenia w  rzeźni. M. S. W. zwróciło się do 
kom isarjatu rządu o zbadanie szczegółowo tej 
sprawy. O płaty te  bowiem w pływ ały zawsze 
przy kalkulow aniu cen mięsa na kształtow a­
nie się coraz większej drożyzny. Po zbadaniu 
tej kwestji kom. rządu (wydział walki z lich­
wą) przesłał w dniu wczorajszym, memorjał do 
ministerjum, potw ierdzając zajęte przez prasę 
stanowisko. Okazuje się, iż organizacja rzeź­
ni w arszawskiej i adm inistrowanie tą  instytu­
cją jest istotnie b. wadliwe. O ile tedy M. S. 
W ewn. wyciągnęłoby ze swych upraw nień 
konsekwencje, należy oczekiwać obniżenia o- 
p ła t w  rzeźni a co zatem  idzie i obniżenia 
ceny mięsa.
DOBRANA KOM PANJA — K AMIENICZNIK 

I RESTAURATOR.
Sąd do  spraw  lichwiarskich skazał: 1) W a­

lerego Cieszewskiego, właśc. domu przy ul. 
F re ta  35, za pobieranie nadm iernych cen za 
kom orne i św iadczenia na 1 miesiąc bezwzglę­
dnego więzienia, 1000 zł. grzywny z przedłu­
żeniem w  razie niewypłacalności, kary  w ięzie­
nia do 2 miesięcy i 105 zł. op łat sądowych, 2) 
M ikołaja Razińskizgo, właśc. kaw iarni (Grzy­
bow ska 2) za pobieranie nadm iernych cen za 
chleb na porcje i za obiady urzędow e na 1 
miesiąc więzienia, 300 zł. grzywny z przedłu­
żeniem kary  więzienia do 2 miesięcy w razie 
niewypłacalności i 35 zł. opłat sądowych. 0 -  
baj skazani winni dw ukrotnie ogłosić treść 
wyroków: pierw szy w  trzech pismach, drugi w 
dwuch pismach i wywiesić sentencję sądową: 
pierw szy na bram ie swego domu, drugi na 
drzwiach wejściowych kaw iarni na przeciąg 
dni 14. (—.).

Sprawy skarbowe
Cla maksymalne.

Na mocy rozporządzenia m inistrów: Skarbu.
Przem ysłu i H andlu oraz R olnictw a i D óbr P ań ­
stwowych z dnia 22 b. m., w prow adzone zostają do 
taryfy  celnej z dnia 26 czerw ca r. b. c ła  przyw ozo­
we m aksym alne w w ysokości dw ukrotnych staw ek 
przywozowych, przew idzianych w te j taryfie.

Cła przyw ozow e m aksym alne stosują się do 
tow arów , k tó re  pochodzą z krajów , nie mających 
z Polską tżaktatów  handlow ych, o ile w krajach 
tych tow ary  polskie trak tow ane są przy  wwozie 
gorzej, aniżeli tow ary  innych państw .' lub o ile po- 
popierany jest wywóz tow arów  do polskiego ob ­
szaru celnego za pom ocą preraji jawnych lub ukry­
tych.

Dla tow arów  wolnych od cła w  taryfie  celnej 
z dn. 26 czerw ca r. b., O ile pochodzą z krajów  
w spom nianych wyżej, ustanaw ia się rów nież cła 
przyw ozow e maksym alne.

Powiaty dotknięte klęskami żywiołowemi.
Do rzędu pow iatów , k tó re  przy stosow aniu ulg 

podatkow ych uznano za do tkn ię te  klęskam i ży­
w iołowemi w 1924 r.. dołączono obecnie, w uzu­
pełnieniu okólnika z dn 2 październ ika r. b.: w 
w ojew ództw ie Lwowskiem pow iaty. Lubaczów  
i R awa R uska, w wojew. SfanisławowsLiem  pow.: 
S tryj i Żydaczów, oraz w wojew T arnopolskiem  
pow iaty: Borszczów, C zortków , K opyczyńce i Z a­
leszczyki.

Spekulacja a akcje Banku Polskiego.
W ostatnich czasach uwijają się w śród mało 

uświadom ionych bankow o sfer niesum ienni speku
cz a s  n a le ż n o śc i za  e k sp o r t.  W n io sek  M :n, .« lanci, k tó rzy  rozsiew ają pogłoski, jakoby akcje

Banku Polskiego, względnie kwity tym czasowe na
te  akcje, nie przedstaw iały  żadnej w artości, a  więc 
posiadacze kw itów  tym czasow ych pow inni się ich 
pozbywać, gdyż — ażeby uzyskać oryginalne a k ­
cje, będą  zmuszeni do ponew nego uiszczania p rzy ­
padającej za nie nalcżytości. Przy tej sposobności 
spekulanci w yłudzają od łatw ow iernych osób kw i­
ty  tym czasow e, p łacąc za nie 40—50% nominalnej 
w artości.

Bank Polski ostrzega posiadaczy kw itów  tym ­
czasow ych na akcje Banku Polskiego przed tego 
rodzaju oszukańczą spekulacją.

C entrala Banku Polskiego i w szystkie jego O d­
działy dokonyw ają wymiany kw itów  tym czaso­
wych na oryginalne akcje bez jakiejkolw iek opłaty.

RADA NADZORCZA BANKU POLSKIEGO.
Obniżenie stopy dyskontowej i lombardowej.

W czoraj odbyło się posiedzenie R ady N adzor­
czej Banku, na którem , po w ysłuchaniu spraw o­
zdań Dyrekcji, zapadły  uchw ały następujące:

Zgodnie z wnioskiem D yrekcji, R ada u chw a­
liła obniżyć, począw szy od dn. 28 listopada 1924 r„ 
stopę dyskontow ą na 10%, lom bardow ą przy po­
życzkach, zabezpieczonych papieram i w artościo- 
wemi na 12%, natom iast od pożyczek na rachunku 
otw artym , zabezpieczonym  dewizami, z term inem  
p łatności ponad trzy  miesiące, na 10%, z tern za­
strzeżeniem , że dew izy te będą dyskontow ane 
przez Bank według stopy 8% w tym dniu, od k tó ­
rego będą p ła tne  za trzy  miesiące.

Walka z  Trockim.
Pisaliśmy przed kilku dniami o skonfisko­

waniu książki Trockiego, omawiającej p rze­
w rót bolszewicki w październiku 1917 r. i k ry ­
tykujący ówczesne zachowanie się dzisiejszej 
trójki, rządzącej Rosją: Zinowjewa, Kamienie- 
wa i Stalina.

Na tem jednak nie skończył się zatarg z 
Trockim. Na uroczystym obchodzie z racji 
5-lecia założenia międzynarodowej organizacji 
młodzieży komunistycznej Zinowjew ostró wy­
stąpił przeciw ko Trockiemu, a w rezolucji u- 
chwalono, co następuje: „Protestujem y prze­
ciwko próbie sfałszowania dziejów partji Le­
nina. Uważamy to jako próbę wymierzoną 
przeciwko partji, by w nowy sposób przepro­
wadzić rewizję leninizmu, dokonać ataku  na 
przywódców naszej partji, będących uczniami 
i bezpośrednimi następcam i Lenina. Tow. 
Trocki usiłuje znowu rozbić jedność parijL 
Oświadczamy, że to mu się nie uda. Je s t rze­
czą konieczną obronić partję przed niebezpie­
czeństwem nowych napadów  gorączki, jest 
rzeczą niezbędną przeszkodzić propagandzie 
„trockizm u , uprawianej pod płaszczykiem 
nauczania historji wśród młodzieży".

Jak  widać, rezolucja ma charak ter dość 
alarmujący, a Trocki występuje w  niej jako 
. gorszyciel młodzieży". Prasa sowiecka ogła­
sza mnóstwo rezolucji z prowincji, solidaryzu­
jących się z rezolucją powyższą. Rozlegają 
się jednak również głosy, by zatarg z Trockim 
uregulować polubownie. Tak np. „Izwiestja" 
piszą, że sytuacja m iędzynarodowa nie jest tak  
świetna, by  komuniści rosyjscy mogli sobie 
pozwolić na rozłam, że wrogowie komunizmu 
tylko czekają na to, i t. p.

Zinowjew i S-ka pocieszają się tem, że 
Trocki jest obecnie bardziej osamotniony, niż 
w r. ub. Dodać trzeba, że na ostatniem  po­
siedzeniu Rewol. Rady W ojskowej Trocki, 
k tóry  jest jej przewodniczącym, nie był obec­
ny, mimo że w posiedzeniu wzięli udział do­
wódcy wojskowi z całej Rosji i wszyscy człon­
kowie Rady. Trockiego zastępow ał Frunze.

W znowienie sporu między Zinowjewym i 
S-ką a Trockim  dowodzi, że Trocki bynaj­
mniej nie skapitulow ał przed swymi przeciw ­
nikami. Przejściowe zawieszenie broni wyni­
kło głównie z powodu śmierci Lenina, ale o- 
becnie spór ten, k tóry  w  znacznym stopniu 
ma podkład osobisty, rozgorzał ttanowo i w 
formie ostrzejszej, niż w r. ub., albowiem nie­
ma już Lenina, jako najwyższego au torytetu  
w partji, wobec którego obie strony musiały 
zachowywać pew ną rezerw ę i który  mógł in­
terw eniow ać na korzyść jednych lub drugich, 
a w każdym razie utrzym ać jedność partji.

Ale po śmierci Lenina nietylko znikł au­
to ry te t najwyższy i rozjemca partji, lecz on 
sam staje się przedm iotem  sporu. Zarówno Zi­
nowjew, jak Trocki zasłaniają się Leninem, je­
go teorjam i i działalnością dla w ykazania swej 
słuszności, a wiadomo, że takie spory zawsze 
pogłębiają różnice między kłócącymi się i za­
ostrzają tarcia.

Strajk w p r iw ś l s  włóknistym 
8f c T i  łódzkiego. '

Łódź, 27.XI. (Telefonem).
Strajk w przemyśle włóknistym objął ca­

łe województwo łódzkie. Stanęły fabryki w 
Piotrkowie, Żyrardowie, Pabjanicach, Zgierzu, 
Rudzie Pabjanickiej, Tomaszowie, Ozorkowie. 
W Łodzi przeszło 80% robotników strajkuje. 
Dzisiaj napewno strajk rozszerzy się na wszy­
stkie fabryki łódzkie. Polskie (enpeerowskie) 
i chadeckie związki przyłączyły się do straj­
ku. Dziś na zebraniu delegatów fabrycznych 
stwierdzono doskonały nastrój wśród mas i 
chęć walki aż do zwycięstwa. Nieustępli­
wość przemysłowców budzi słuszne oburze­
nie. Dziś obradował wielki przemysł; jutro 
odbędzie się zebranie Kraiowego Związku

przemysłu włóknistego. Obowiązkiem Mi*' 
Pracy jest natychmiastowa interwencja pr*f* 
zainicjowanie rokowań; bierne przyglądam® 
się strajkowi nie jest właściwą rolą dla Mio*' 
sterjum Pracy.

Na sobotę zwołane zostaną 4 wielkie w**'
cc robotnicze na placach Łodzi.

# *
W niektórych gazetach ukazała się 

domość, że Związek polski „Praca" jest pr*®' 
ciwny strajkowi. Według naszych inform*®*1 
pogłoska ta była inspirowana ze względów P®' 
litycznych przez różne wpływowe osoby z N-‘ ' 
R. W istocie związek ..Praca" jest bezwzgl®' 
dnie za strajkiem a jego działacze uważają, z® 
w obecnych ciężkich warunkach tylko wsp®*' 
nemi siłami wszystkich związków można u*Y' 
skać podwyżkę. N otatka powyższa w y w o ła ł*  
w związku „Praca" oburzenie.

M*
il i  iS3irze mm.Li

W  dniu wczorajszym w  Min. Pracy p 
przewodnictwem  inspektora pracy p .  Ulan o W ' 

skiego toczyły się pertrak tacje  między p r z e d '  

stawicielami strajkujących robotników , a dy' 
rekcją tea tru  „Nowości". Konferencja trwał* 
od 1 — 4 i od 5.30 do 7 wiecz. Do ostatccZ' 
nego porozumienia jeszcze nie doszło. Dzi^ 
o godz. 12 w Min. Pracy odbędzie się dalszy 
ciąg konferencji. Ze względu na pojednawca® 
stanowisko stron, a zwłaszcza robotników  —‘ 
jest nadzieja, że jutrźcjszc rokow ania dopr®' 
wadzą do porozumienia.

*
Z wiarygodnych źródeł otrzymujemy info*-'  

mację, że p. dyrek tor Szczawiński nie zwraca1 
się do policji z żądaniem  jej interw encji i szY' 
kanow ania robotników .

Kuch socjalistyczny 
w Balgirji.

W  dn. 26, 27 i 28 października odbyj 
się w  Sofji 27-my kongres bułgarskiej par**1 
socjalistycznej. Ze spraw ozdania z działało0' 
ści za rok ub. wynika, że partja socjalistyczn* 
mimo wyjątkowo niepomyślnych w a r u n k ó * ®  

rozwija się i wzmacnia.
Partja liczy 1164 organizacji o 28-76 

członkach, przyczem olbrzymia większość ot' 
ganizacji, bo 1085, przypada na wieś. D**® 
to pojęcie o struk turze społecznej partji i i®* 
polityce. Za rok ub. partja  pozyskała 21™ 
nowych członków.

Bardzo dobrze stoi prasa partyjna. WY' 
chodzą dwa dzienniki stołeczne i 8 prow incją 
nalnych, 2 tygodniki (jeden dla kobiet, drU/f* 
dla młodzieży) i jeden miesięcznik o chara*' 
terze teoretycznym .

Pięknie rozwija się ruch spółdzielczf' 
Spółdzielnie liczą 45.584 członków, 245 mag*' 
zynów, posiadają na własność szereg fabry8' 
Zarówno ruch zawodowy jak spółdzielczy ź®1 
śle współpracuje z partją socjalistyczną.

Kongres uchwalił jednomyślnie tekst d°' 
klaracji, dotyczącej całokształtu  sytuacji P0' 
litycznej w kraju. D eklaracja stw ierdza 8 
wstępie, że Bułgarja ugina się pod ciężar®8* 
zobowiązań wojennych, następnie ostro krY' 
tykuje politykę rządu obecnego, lekceważą®5 
potrzeby i in teresy  kraju oraz klas pracU)*' 
cych. Socjaliści domagają się polityki P0^  
ju i w spółpracy z innemi państwam i na p °° ' 
stawie wzajemnego poszanowania praw  ka*' 
dego kraju, polityki reform  społecznych, en®f'  
gicznej w alki z drożyzną i spekulacją

Jednocześnie deklaracja zw raca się W
najostrzejszej formie przeciw ko niebezpieczO®* 
polityce „agrarjuszów" (zwolenników zain0^' 
dowanego Stambolijskiego) i komunistów, k tó ' 
rzy za pieniądze m oskiewskie sieją zatnę* 4 
spustoszenie w szeregach robotników  i w \oi‘ 
cian. Deklaracja stw ierdza, że im w cześni® ) 
bułgarski ruch robotniczy zastosuje u sieb,c 
m etody socjalizmu zachodniego, tem prędzej 1 
łatw iej wyzwoli się z obecnego ciężkiego P0' 
łożenia.

W  końcu deklaracja stw ierdza, że jedY' 
nie na drodze dem okracji, przez współprac® 
robotników, włościan i inteligencji, motłi^® 
jest wyzwolenie Bułgarji z jarzma reakcji i f '  
narchji agrarno - komunistycznej. D e k l a r a c j *  

wypow iada się za uchw ałą konferencji buk3' 
reszteńskiej i wzywa socjalistów bułgarski®8 
do energicznej walki o pacyfikację Bałkan*1' 
a przeciw  wszelkim knowaniom wojennym-

r a t y  prowof'ja n i w  
[O lu !

N a w stęp ie  rozp o czę ty ch  z obszarn ik8'  
m i u k ład ó w  o now e um ow y w  rolnictw*®' 
p rzed staw ic ie le  k lasow ego  Z w iązku  robo*' 
n ików  ro lnych  p rzed ło ży li p ro je k t umo**^' 
no rm u jące j d o ty ch czas n ieuregulow *1* 
sp raw ę p o śred n ic tw a  p ra c y  n a  wsi.

Pozaitem  p rzed staw io n o  k ilk a  postu1*8'  
tów  n a tu ry  ekonom icznej, b ąd ź  socjalny)' 
N a jw ażn ie jszy m  z nich je s t żąd an ie  P°<_1 
w yższen ia  p łac  gotów kow ych o  100 % 
w yniosłoby dzienn ie  około  20 groszy 
ch łopa  - o rd y n a rju sz a . _ . .

W  odpow iedzi na to przcdstaw ic*c‘ 
obszarn ików  w ręcz ośw iadczyli, że  nie*Y ,

cO
d l8

ko nie pójdą r,a żadne powyżki, ale na A 
nie p o d p iszą  um ow y ta k ie j, ja k  obecna, ^  
d a ia  bow iem  znacznego obniżenia vlac,

/
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i lanowicie: 1) obniżenia ordynacji o trzy  
^i nta l e , 2) skasowania 1 krowy, 3) obni- 
I ni°  opalu o 1 metr. Nadto zadają prze- 

Uzenia czasu pracy o pół godziny. Według 
j ijBoieaiia obszarników, praca rozpoczyna­
ją bV się o gocłz. 5 i pół rano; w tych warun- 

. fornal musiałby pracować dziennie 
°k°to 17 godzin.
Jjj , A już najniebezpieczniejsze ze wszyst- 

cłl żądań obszarniczych jest żądanie ob­

niżenia opału, który, wobec fatalnego sta­
nu mieszkań, pozbawionych podłóg, odpo­
wiednich pieców, drzwi i okien — powinien 
być podwyższony.

Prowokacyjne stanowisko obszarników 
zniewoliło związki robotnicze do chwilowe­
go zawieszenia układów, celem odbycia 
konferencji z głównym insp. pracy, która 
prawdopodobnie odbędzie się jutro.

0 mnożną dla urzędników.
W niektórych pismach warszawskich 

^jawiła się wiadomość, że delegacja urzę- 
ików państw, odbyła onegdaj w sprawie 

j^ńożnej dia urzędników konferencję z Dyr. 
i *P- w Min. Skarbu p. Zaczkiieim, który ja- 
tbby delegację „przekonał", iż mnożna o- 
^ ^ a n a  jest „ściśle i sprawiedliwie1', na 
odstawie wykazów G.U.S.

Wiadomość powyższa, pochodząca nie- 
^tpliwie ze sfer rządzących, zaintereso- 
anych w tern, by w pracowników państw. 

. Wiówić, iż mnożna ..odpowiada" rzekomo 

. ^!e stosunkom droży znianym — grzeszy 
ednak tą wielką... nieścisłością, iż p. Za- 

k2ek delegacji urzędniczej wcale nie prze- 
^ a ł, jaikoby ustalana przez Rząd mnożna 

l ^lędniała rzeczywisty wzrost cen arty- 
i^łów codziennej potrzeby. P. dyr. Żaczek 
/^ ie m  wyjaśniał tylko, jakie przy óblicza- 
7^ mnożnej urzędniczej Rząd stosuje me- 
z°dy, a pozatem powoływał się na G.U.S., 

którym delegacja również konferowała.
• Otóż wyjaśnienia zarówno p. Żaczka, 
j9*  i G.U.S. delegacji zadowolić 'nie mogły 

***6 zadowoliły. Wynika z nich bowiem, że 
bel°dy, stosowane obecnie przez Rząd, są 

każdym razie... osobliwe i dotąd jeszcze 
^ praktykowane. 

j> Jak wiadomo, wzrost drożyzny określa 
°misja statystyczna (złożona z delegatów 

Pracodawców, pracowników i Rządu) na 
podstawie obliczeń G.U.S. Komisja kontro- 
. Je te obliczenia i nieraz już z powodu 
j a nieścisłości — jeżeli już nie powiedzieć: 
^dencyjności w kierunku...przyćmiewania 

Oczywistego obrazu szalejącej w 'kraju

drożyzny — przychodziło na komisji do o- 
strych starć.

Dawniej zbierała się ta komisja 2 razy 
w miesiącu: po 1-ym i po 15-ym i tylko na 
podstawie jej wykazów  ustalał Rząd mno­
żną dla urzędników. Obecnie zbiera się ko­
misja tylko po 1-ym i oblicza wzrost droży­
zny od jednego I-go do drugiego, a więc 
wzrost w mies. ubiegłym, w porównaniu do
poprzedniego.

Rząd jednak ustala mnożną dla urzęd­
ników 20-go każdego mies. (na następny) 
na podstawie wzrostu drożyzny od 15 po­
przedniego do 15 bież. miesiąca. Ponieważ 
t  wykazów komisji stat. brakuje Rządowi 
do jego Obliczeń zaw sze okresu 2 tygodni, 
przeto Rząd stosuje metodę kombinowaną 
taką, że powyższą lukę (od 1— 15 b. m.) ka­
że sobie dodatkowo uzupełniać obliczenia­
mi, ale samego już Urzędu stat.

Nie chcemy już roztrząsać „skrupulat­
ności" tych dodatkowych obliczeń, ale war­
to podnieść dwa momenty:

do obliczania wzrostu kosztów utrzy­
mania w danym wypadku G.U-S. nie bierze 
komornego,

za czas od 1— 15 b. m. G.U.S. wykazu­
je... spadek (!?) cen, gdy powszechnie wia­
domo, że ceny w I połowie listop. szły w 
górę...

To też akcja w sprawie mnożnei wcale 
się nie zakończyła i w najbliższych dniach 
odbędzie się w tej sprawie ponowne posie­
dzenie Kom. Poroz. Prac. Państw.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze

forcein Huna miiiii m
U t a t b  li Rady Załogowej

w  Hucie Królewskiej.

„G azeta Robotnicza" donosi z Króle w- 
Huty: Odbyły się tu w ybory do Rady 

i v ° £ o w e j ,  które  przyniosły zdecydowane 
y ^c ięstw o  klasowym organizacjom zawodo-

v Na listy klasowych organizacji zawodo- 
h padło głosów 1481, na ZZP. 456, na li- 
Uiem. chadeków 205. Podział m andatów 
następujący: Zw. rob. przem. metal. — 6 

^'ndatów, Metallarbeiterverband 4 mandaty, 
3 mandaty, niem. chadecy 1 m andat, 

j  R ó w n ie ż  w ybory na listy u r z ę d n ik ó w  da- 
2decydowane zwycięstwo klasowcom.

 ̂ Otrzymały: Afabund 6 mandatów, a  cha- 
Korfantego 1 mandat.

W ybory powyższe świadczą, że okres o- 
depresji ustępuje miejsca zdecydowanej 

klasowej. .

f u n d u s z  b e z r o b o c i a
, W czoraj odbyło się pod przewodnictwem  
0^- Tad. Szubartow icza kolejne posiedzenie 
j arżądu Głównego Funduszu Bezrobocia. Za­
twierdzono zmiany w  składzie osobowym za- 
q ^óów obwodowych w Radomiu, Kielcach, 

Mfowcu i Żyrardowie. Powołano komisje 
^o ław cze w Bydgoszczy, Inowrocławiu. 0 -  

, 1’°w iu1 Krakowie. Oświęcimiu, Lwowie i Ka­
m ic a c h . Przekazano na terenie Łodzi czyn- 

tamtejszego zarządu obwodowego ma- 
tratom : Łodzi. Pabjanic, Tomaszowa Mazo- 

? łeckiego, Zduńskiej Woli, A leksandrowa, 0 -  
f° rkowa i Rudy Pabianickiej. Na terenie To- 
fUtlia: magistratom  Torunia, Chełmży, Podgó- 

W ąbrzeźna. Kowalewa i Golubia. Na te- 
^ i e  Grudziądza: m agistratom  Grudziądza,

C zynią. Chełmna, Święcia. Nowego i Sole- 
^ ie  w Osiu. W Oświęcimiu zarząd obwodo- 

JP' sPełniać będzie czynności we własnym za- 
j^^S'e. Co do K rakowa i Górnego Śląska.

rawą zdecydowana będzie na następnem  po- 
^^żen iu . W okręgu Pszczyńskim czynności 
^ rządu obwodowego powierzono 17 gminom. 
^ stepne posiedzenie znowu odbędzie się za 

|- J *  tygodnie. { -)•

L W naibliższycb dniach ukaże się nowa 
h ^ u r a  LATARNI Z. Żuławski: NĘDZA
S v W N IC Z A  A ZAMACHY KAPITALI- 

lY CZNE W POLSCE. 
f Zamówienia przyjmuje CKW. PPS., Wa- 

cka 7.

^kł c§a cze o f i a r y  
b e z d o m n y c h !

W  sobotę, 21 b. m., zmarł w  Krakowie 
słuchacz filozofji, Zdzisław Knapiński, który  
przez przypadek postrzelił się z rewolweru.

Zmarły od młodych la t zmuszony był bo­
rykać się z nędzą. W śród kolegów i przyja­
ciół uważany był za wielkiego sym patyka ru ­
chu robotniczego, czego dał niejednokrotnie 
dowody.

W  okresie walk listopadowych widzimy 
go razem z rozgoryczonym ludem, działające­
go ze szczególnym darem  tak tu  i pełnego zro­
zumienia grozy ówczesnej sytuacji podporząd­
kowanego rozwadze kierow nictw a P. P. S., 
k tóra  z tak  wielkim wysiłkiem zdołała siłą 
swojego wpływu opanować katastrofalną 
w prost sytuację. N aturalna to rzecz, że w y­
nikiem tych usiłowań Knapińskiego musiało w 
czasach rozw ydrzenia K iem iczyzny być oskar­
żenie go o bunt i rozruch. Zmarły doczekał się 
dopiero pod koniec rozpraw y listopadowej co­
fnięcia co do niego oskarżenia i uwolnienia.

Mimo to nieraz od tego czasu odczuł w 
swych stosunkach działanie przeciw sobie en­
deckiej intrygi, k tó ra  sprawiła, że Knapiuskie- 
mu, słuchaczowi III roku filozofii, odmówiono 
mieszkania w  Domu akademickim

Po wypadku z rew olw erem , p rz e z  tydzień 
borykał się ze śmiercią. Poddany operacji, 
zdawało się, że przetrzym a, tymczasem w pią­
tek rozpoczęło się śm iertelne zakażen:e krwi.

(Korespondencja własna).

Rola miejscowego inspektora pracy podczas 
ostatniego strajku na kopalniach rudy żela­
znej. — Zwycięskie zakończenie strajku. — 
W rodzince chadeckiej— Kompromitacja cha­
deków na wiecach. — Pobyt tow. Niedział­

kowskiego w Częstochowie.
W poprzedniej naszej korespondencji, za­

znaczyliśmy, jaką rolę odgrywa miejscowy in­
spektor pracy, p- Tutakiew icz, w czasie za­
targów robotników z kapitalistam i. W czasie 
ostatniego strajku górników na kopalniach ru ­
dy żelaznej, okazało się, że p. Tutakiewicz 
występuje zupełnie wyraźnie, jako rzecznik 
kapitalistów. W ywiesił on mianowicie wezwa­
nie do robotników  kopalni „Aleksander" na­
wołując ich do łamistrajkostwa, pomimo, że 
dyrekcja tej kopalni, oraz tow. Grzyb w imie­
niu Związku górników oficjalnie zawiadomili 
go. że jest to strajk ekonomiczny i prow adzo­
ny przez Związek Ogłoszenie Inspekcji pra­
cy. podpisane przez p futakiew icza za Nr 
3883, między mnemi brzmi: „Zwracam się do 
ogółu robotników kopalni o zaniechanie akcji 
strajkowej i podjęcie natychmiastowo pracy"—

Mamy nadzieję, ic  min. pracy, w myśl ży­
czeń ogółu robotników  i wszystkich Związków 
zawodowych, usunie p. Tutakiew icza ze sta­

now iska inspektora pracy, na k tóre 
się nie nadaje.

Pomimo, że robotnicy byli wygłodzeni 
kilkumiesięcznem zamknięciem kopalni, soli­
darnie stanęli do strajku i odnieśli zwycię­
stwo.

Nadmieniam jeszcze, że p, Tutakiew icz 
przez zemstę, że robotnicy w myśl jego „uka­
zu", nie stali się łam istrajkam i, nie chciał p ro­
wadzić konferencji.

*
Miejscowi wodzowie chadecji prowadzą 

między sobą zaciętą walkę, k to  z nich ma 
„chrześcijańskie ow ieczki" z pod Jasnej Góry 
do zbawienia prowadzić: czy św ieccy sprzy­
m ierzeńcy żydowskich kapitalistów , na czele 
z p. Cardinim, czy też „duchowi" popleczni­
cy rabinatu  z księdzem Patrzykiem . Praw dą 
jest, te  p. Cardini sporo kłopotów  przysparza 
ks. Patrzykowi, dzięki ciągłym zatargom z 
„płcią piękną", dochodzącym do tego, że aż 
częstochowskie władze państw ow e muszą in- 
terwenjować, jak również i dzięki swojej wo­
jowniczości (policja musiała skonfiskować p. 
Cardiniemu tylko... 2 nielegalnie przechow y­
wane rewolwery).

* *s*
O statnio chadecy, solidarnie z kom unista­

mi, prow adzą ożywioną agitację przeciwko 
P. P. S. Lecz pomimo szalonych wysiłków, 
ani jednym, ani drugim nie udaje się wyrwać 
mas robotniczych z pod wpływów P. P. S. i 
Związków klasowych. W iece nasze, zarów­
no jak i w iece przeciwników, jasno wykazują, 
te  pro letaria t w  Częstochowie, twardo stoi 
przy sztandarze socjalizmu. Chadeckie w ie­
ce po fabrykach były  niezbitym dowodem, te  
chadecy nie mają wpływów w szeregach ro­
botniczych. Na wiecu chadeckim  w fabryce 
„W arta , t. Kierm as dokładnie w ykazał czem 
są ci ludzie w  ruchu robotniczym. W  rezulta­
cie, po opuszczeniu w iecu przez tow. Kierma- 
sa, za którym  wyszli robotnicy ,p. Cardini po­
został na sali z kilku tercjarkam i. A to 
było dowodem  ilu ma zwolenników. Na dru­
gi dzień w fabryce „Częstochow ianka", na 
chadeckim wiecu, robotnicy nie pozwolili mó­
wić p. Jędryce, a tow. Chrząstek przeprow a­
dził rezolucję P. P. S. i i w iec zakończono 
„Czerwonym Sztandarem ". A na trzeci dzień 
w fabryce „Peltzerów " chadecy naw et nie za­
częli zapowiedzianego wiecu...

***
Dn. 9 b. m. przyjechał tu  tow. poseł Nie­

działkowski, k tó ry  przyjęty był bardzo se r­
decznie przez robotników , zarówno na konfe­
rencji okręgowej P. P. S„ gdzie wygłosił re ­
ferat o sytuacji politycznej, jak i na wiecu, 
k tóry  odbył się tego samego dnia w  sali fabry­
ki „M otte".

Pomimo, że w szystkie wrogie nam żywio­
ły, na czele z komunistami, dobrze przygoto­
w ały się do rozbicia tego wiecu, to im się je­
dnak nie udało. Komuniści zmobilizowali 
swych zwolenników, wśród których zwracali 
uwagę znani tutaj złodzieje i inne m ęty spo­
łeczne. Pomimo tych przygotowań, nie 
mieli oni odwagi przerw ać referatów  tow. tow. 
Niedziałkowskiego i Kiermasa. Potem  nastą­
piły prowokacyjne przem ów ienia komunistów 
i tow. „niezależnego" utrzym anka kapitalisty , 
k tóre w yw ołały głośne protesty  robotników. 
Oponentom w ciętych słowach odpowiedzieli 
tow. tow. Niedziałkowski i Kiermas, a w uzu­
pełnieniu ich przemówień we właściwem św ie­
tle przedstawili działalność komunistów- tow. 
tow. Kałuża, Chrząstek, Fijałkowski i Bom- 
czyński. Po przyjęciu rezolucji, zgłoszonej 
przez przewodniczącego, tow. Kiermasa, wiec 
po przeszło czterogodzinnych obradach, za­
kończono „Czerwonym Sztandarem ".

Ogr.

sprawie nańslwowytli m aiownikdw
i i i .

W czorai odbyło się w  Gmachu Zw. Zaw. Prac. 
Handt. przem, i biur. (Sienna 16) zebranie p raco­
wnikowi państw ow ych zakładów  graficznych, ma­
jące na celu zajęcie stanow iska w.obec zam ierzo­
nego przez D yrekcję Zakładów  przedłożenia p ra ­
cownikom do podpisu kontraktów  przew idujących 
jednomiesięczne wymówienie tub odszkodowanie 
zam iast określonego praw em  3-m iesięczncgo. Po­
nieważ jednocześnie na skutek starań  Zrzeszenia 
Poi P rac. Zw. Zaw. spraw a stosowania do pań­
stwowych pracow ników  kontrak tow ych  3-miesię- 
cznego wymówienia będzie przez 'Prezydium Rady 
Ministrów według posiadanych przez nas w iado­
mości, przychylnie rozstrzygnięta, przedkładanie 
kontraktów  takich obecnie do podpisów  praco­
wników jest dla nich w wysokim stopniu krzyw ­
dzące i pogarsza ich warunki pracy, To leż acz­
kolwiek pracow nicy państwow ych zakładów od­
noszą się do olbccnei D yrekcji z całkow ite®  zaufa­
niem. dbać jednak nutuszą o zapewnienie swych wa­
runków  by tu  i na odbytym w tym celu zastanow ie­
nia się nad środkam i obrony sw ych interesów  ze­
braniu. wysłuchawszy sprawozdania sekretarza 
Zw,. kol. Gawlika z akcji iaką w tym kierunku  do­
tychczas Związek prow adził, zebrani uchwalili re - 
zolucię protestującą przeciw ko zamierzonemu p o ­
krzywdzeniu. postanaw iając jednocześnie in terw e­
niować w Dyrekcji państw , zakł graficznych oraz 
w Minisłerjum Skarbu o odłożenie podpisywania 
kontraktów  do chwili rozstrzygnięcia sprawy 
3-rmesięcznego odszkodowania sprawy pracow ni­
ków kontraktow ych przez Prezydium  Rady Mini­
strów.

W p w  la d i iż iG
iowym.

(PAT). Z posiedzenia Sejmowej Podkom isji 
skarbowej, wybranej w celu  zbadania działalności 
Głównego Urzędu Żywnościowego t. zw GUZO- 
H A N u ukazały się niezigodne z p raw dą w iadom o­
ści, k tóre znalazły wyraź w niektórych pismach

W  szczególności niepraw dą jest, jakoby już 
dotychczas stwierdzono, iż „GUZOHAN" naraził 
Skarb  Państw a na stra tę  7 miljonów złotych. Na­
tom iast praw dą jest. iż znajdujący się w stan ie  li­
kwidacji „GUZOHAN'1 posiadał według przybli­
żonego zestawienia na dzień 24 b. m . przew yżkę 
pasyw ów  nad aktywami w  sumie 140,000 złotych

„GUZOHAN" operow ał w roku bieżącym ka­
pitałem  własnym, utw orzonym  z nadwyżek bilan­
sowych, nagrom adzonych w ubiegłych latach w łą­
cznej kw ocie 1,147;000 złotych oraz krótkoterm i­
now ą pożyczką Skarbu Państw a w sumie 4 miljo­
nów złotych, z której to  kw oty  likw idatorzy „GU­
ZOHAN" zwrócili juiż milljon złotych C entralnej 
Kasie Państw ow ej 'Pozostałe sumy ulokow ane są 
w rem anencie ŁowaTÓw w artości około 600.000 zło­
tych. w należnościach od M inisierjum Spraw  W oj­
skowych za dostarczone zboże w' kwocie 500000 
złotych, w należnościach u innych odbiorców  zbo­
ża, obliczonych łącznie z akredytyw am i i należno­
ściami wekslowemi na 1.212.000 złotych oraz w za­
liczkach : akredytyw ach u dostawców zboża w su ­
mie 1.654.000 złotych, zabezpieczonych częściow o 
gwarancjami banków,emi, częściowo zaś ewikcjami 
hypotecznemi G otów ka rozporządza Ina „GUiZO- 
H AN 'u‘‘ na dzień 24 b , im wynosiła 117.000 zł.

Z powyższego zestawienia wynika jasno, że 
wiadomości o spowodowanych rzekom o przez 
,,GUZOHAN" stratach w kwocie 7 miljonów zło­
tych, bądź 4 m iłjony złotych — są  bezpodstaw ne.

W edług sprawozdań likw idatorów  ,,GUZO- 
HAćN1’ jeszcze w ciągu r. ,b. zrealizowane zostanie 
i w płacone do Centralnej K asy Państwowej p rzy ­
najmniej 1 500,000 złotych Co do pozostałych na­
leżności wszczęte zostały k rok i przym usowe i je*t 
w wielu wypadkach postępow anie sądowe.

Co do wiadomości o kierownictw ie „GUZO- 
HAN‘u", M inisterjum Skarbu stw ierdza wbrew 
podanym w prasie wiadomościom, iż p.p. D yrek­
to r D epartam entu A kcyz i. Monopoli Dr. G łow ac­
ki oraz Sekretarz G eneralny Komitetu Ekonom i­
cznego M inistrów  inż. W idomski nie byli nigdy ani 
dyrektoram i ani członkami Zarządu „GUZOHA- 
N’u‘‘, lecz delegatami Ministerjum Skarbu w r  b. 
do Rady N adzorczej te j instytucji, powołanymi 
wraz z delegatami innych M inisterjów do kon tro ­
lowania D yrekcją do k tórej w  myśl sta tu tu  nalc- 
żała dyspozycja funduszami i zawneranie umów o- 
daz wogóle prow adzenie in teresów  „GUZOHAN'u"

Z inicjatywy wyżej wiśkazanych delegatów  Mi- 
ni-sterju-Tti Skarbu, sprawujących w imieniu Rządu 
kontrolę w „GUZOHAN‘ie“ , obie osrtatnie d y rek ­
cje zostały pociągnięte do odpowiedzialności, sko­
ro okazało się, ;ż naraziły na szw ank interesy 
Skarbu.

Fakty  powyższe oraz szczegółowe informacje 
zakomunikowane by ły  na posiedzeniu podkomisji 
skarbow ej Sejm u w dniu 26 b. m.

I S II m p j .
Komisja (prezydent profesor Fierich, sekr. 

gen. sędzia E. St. Rappaport) ogłosiła świeżo 
projekt Ustawy Postępow ania Karnego przy­
jęty w drugiem czytaniu przez sekcję odnośną 
a na zebraniu kom itetu organizacji p racy  k o ­
misji uchwaliła cały szereg środków, k tó re  
wpłynąć muszą na przyśpieszenie prac Komisji 
kodyfikacyjnej. Referentom  wyznaczono te r ­
miny ostateczne w ykończenia prac. I tak  u- 
strój sądownictwa powinien być gotów do 
końca roku bieżącego, procedura karna do 
końca roku przyszłego, do końca roku 1926 
procedura cywilna i prawo karne, do końca 
1927 r. dział o zobowiązaniach (z zakresu p ra ­
wa cywilnego) i prawo handlowe.

Jeżeli się zważy, te  członkowie Komisji 
kodyf. są wszyscy czynni zawodowo, że są  jed­
nocześnie profesorami uniw ersytetów , sędzia­
mi, adwokatami, term in wyżej w ym ieniony nie 
wydaję się bardzo oddalony. Przeciwnie, w y­
daje się bardzo blizki. Życzyć najeży, aby 
inne działy praw a cywilnego (np. dział praw a 
o m ałżeństwie) nie dały czekać zbyt długo 
na siebie. Ustaw a z r. 1836, dzieło przem ocy 
Mikołaja I, owoc niewoli — jest nietylko p rze­
starzała, ale jest źródłem nieskończonej de­
moralizacji społeczeństwa. H ipokryzja społe­
czna ma swoje granice i gdy ukryw ać będzie­
my niedomagania, toczące społeczeństwo, 
współdziałać tylko będziem y demoralizacji co ­
raz większej. Nasze praw o cywilne musi pod­
dać się głębokiej rewizji w duchu wymagań 
czasu. Dlaczego dzisiejsze społeczeństw o pol­
skie miałoby być bardziej zacofane niż społe­
czeństwo polskie przed stu laty, które  w  Sej­
mie Królestw a Kongresowego dało sobie k o ­
deks 1825 r.?

I dlatego nie bez zdziwienia podkreślam y 
na tem miejscu, że w cyrkularzu sekre tarza  
generalnego K. K. nie znaleźliśmy wzmianki 
o terminie, w którym  właściwy referen t obo­
wiązany jest dostarczyć komisji p ro jek t dzia­
łu kodeksu cywilnego, zaty tułow any „O m ał­
żeństw ie" Wiemy zgóry, że niema w tem 
wmy prezydjum K K. Ale ostatecznie — trze­
ba zdobyć się na odwagę i jasno spraw ę po ­
stawić Pod jarzmem kaudyńskim  ustaw y z r. 
1836 dem okracja i republika polska 1924 r. żyć 
me mogą. g p
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Jfotatkl o książkach.
Rabindranath Tagore. Sadhana. Urzeczy­

wistnienie życia. Przekład z angielskiego, dru­
kowany z upoważnienia autora, z dodatkiem 
i objaśnieniami tłumacza. Warszawa, 1924. 
Inst. Wyd. „Bibl. Polska".

Książka ta  zaw iera szereg roztrząsań po­
ety hinduskiego, na tle filozofji i wierzeń sta- 
roindyjskich. Są one optym istyczne i oddy­
chają w iarą w życie, zaufaniem w twórcze, 
w ielkie posłannictw o człowieka. Optymizm 
to jednak dość łatw y a „wieści" z Dalekiego 
W schodu budzą zawsze jedną wątpliwość i je­
dno zasadnicze pytanie: Jakim  sposobem
w śród ludu wyznającego tak wzniosłe zasady, 
możliwe jest istnienie 60 miljonów parjów, lu ­
dzi wyklętych, klasy najniższej, pogardzanej 
bezlitośnie, jakby ten olbrzymi odłam ludzko­
ści był okryty  trądem ? Tego zagadnienia op­
tym istycznie usposobiony poeta—nie roztrzą­
sa. Poruszył je natom iast Gandhi, sławny dzia­
łacz hinduski i postaw ił jako zasadniczy punkt 
swego programu odrodzenia Indji i wyzw ole­
nia ich z pod przemocy angielskiej.

Książkę tłum acz zaopatrzył krótkiem i ale 
rzeczowem i „uwagami" na  tem at ksiąg świę 
tych W cA oraz  Upaniszad. W „objaśnieniach" 
zaś daje pełne brzm ienie aforyzmów i myśli, 
cytow anych przez poetę często niedokładnie 
albo ułamkowo.

Jan Kochanowski. Pisma zbiorowe. Wy­
dał Aleksander Bruckner. II tomy. Warszawa. 
Instytut wyd. „Bibl. Polska".

„Bibljoteka Polska" należy do tych nie­
licznych firm nakładow ych, k tóre  nie w ydają 
tylko to, co natychm iast popłaca (a popła­
cają widocznie najlepiej obce przekłady, zale­
wające nasz rynek), co w tej chwili zwraca 
się, ale myśli o istotnych potrzebach kultury 
polękiej. Takie olbrzymie wydawnictwo, jak 
„W ielka Bibljoteka", jak-pism a zbiorowe Sie­
roszewskiego, W yspiańskiego, to wobec zani­
ku w iększych ambicji u w ydawców polskich 
— zasługa. Na Zachodzie uważanoby to za 
zwyczajny obowiązek.

Przed paru tygodniami ukazały się nak ła­
dem „Bibl. Polskiej" „Pisma zbiorow e" Ko­
chanowskiego. Poprzedził je w stępem  i wy­
dał, t. zn. opracował, przejrzał prof. A. B ruck­
ner. Skromnie nazw any „w stęp" profesora 
urósł jednak do wielkości i powagi studjum o 
Kochanowskim, studjum świetnego, w chodzą­
cego w  szczegóły, rozpatrującego poszczegól­
ne utw ory i śmiałą myślą, cechującą wogóle 
naszego badacza, rozświetlającego ciekaw e 
problem aty (np. analiza deizmu Kochanow­
skiego pod wpływ em  Palingenjusza).

U kład samych dzieł jest odmienny niż w  
dawnych wydaniach. „Nasz układ ściśle 
chronologiczny nie miesza, jak stale bywa, 
grochu z kapustą — pisze prof. Bruckner. Za­
częliśmy od w ierszy a prozę odłożyliśmy na 
koniec; wśród wierszy daliśmy pierw szeństw o 
oryginalnym, więc przekłady po nich idą".

D zieła łacińskie poety nie zostały w łą­
czone do wydania ani w  oryginale, ani w prze­
kładach. Nie jest to .jednak w ydanie akade­
mickie, bo w ydaw ca przeznacza je dla czy­
telników  nie dla uczonych gram atyków  i dla­
tego nietylko zmienia naturalnie pisownię, 
lecz usuwa takżć „wszelkie przestarzałości 
mniej potrzebne". O słuszność czy niesłusz­
ność tych inowacji niechaj spierają się spe­
cjaliści.

Najważniejszą jest rzeczą, że dzieło uka­
zało się i to w szacie bardzo gustownej, do­
brze zbroszurowane (większość książek w y­
chodzących u nas po wojnie rozlatuje się po 
paru  tygodniach) i starannie w ydrukowane.

Eugenjusz śmiarowski. Mowa obrończa 
w procesie krakowskim o rozruchy w dniu 6 
listopada 1923 r. W arszawa. 1924. Nakładem  
księgarni F- Hoesicka. W ydawnictwo „Pale- 
stry" str. 26.

Jak o  echo procesu krakowskiego, wpływa 
dziś do powszechnego już polskiego, nietylko 
krakowskiego audytorjum  — głos obrońcy a- 
dw okata [ posła E. Śmiarowskiego. Gdy do­
tychczas niema historii tego procesu w od­
dzielnej zebranej książce, dobrze że choć ten 
jeden głos pozostanie skrystalizow any w bro­
szurze, pod oddzielnym wydanej tytułem . Głos 
rozumny, wymowny, owiany szczerym i w iel­
kim talentem  obrończym. Głos. który poru­
szył umysły i sumienia ławy przysięgłych — a 
i czytelnika tej mowy wzrusza i do głębokie­
go myślenia pobudza. W szyscy wiemy, że p. 
Śmiarowski jest jednym z najbardziej u talen to­
wanych obrdftców warszawskich. Mówca roz­
brajający — prostotą, czarujący szczerością i 
polotem. To też w  tern drukowanem  słowie, 
k tóre na każdym kroku zdradza wyjątkowy 
talent improwizacji. — żadna z zalet nic do­
znaje umniejszenia, ile że p. Śmiarowski umie 
zastosować, rzecz najtrudniejsza, u mówcy 
polskiego —- umiar, a do tych zasadniczych 
zalet talentu dochodzi’ jeszcze bogata argu­
m entacja logiczna. Mowa ta — ostatnia w 
szeregu wygłoszonych w Krakowie, ostatnio, 
jak gdyby akord w symfonji retorycznej pro­
cesu krakowskiego, streszcza całość tego pro 
cesu.

W yrażając głęboką radość z okazji w y­
drukowania tej mowy, zapytujemy: czemu
tow. Liberman zwleka z ogłoszeniem mowy 
swojej, w tym procesie wygłoszonej? Ogło­
szenie w druku całkowitego tekstu  owego 
przemówienia krakowskiego, które, według 
opinji całei ławy obrończej — było nietylko 
wielkiem Słowem, ale i pięknym Czynem — 
uważamy za rzecz bardzo pożądaną.

S. P.

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad,;

NA MIEJSCU:
’1/  Oddziale omysłowo-pracującycb (Ciepła 21, 

teł. 232-16): 1 nauczyciela języka angielskiego, 1 
technika maszynowego, 1 technika konstruktora, 
2 agentów do sprzedaży papieru, 6 agentów do 
sprzedaży książek, 10 agentów do przyjmowania 
zamówień na portrety, 6 agentów do sprzedaży 
artykułów biurowych, 1 agenta do sprzedaży wy­
robów kolonjałnych i cukierniczych, 6 agentów do 
zbierania ogłoszeń, 5 agentów do reklamowania 
Targów Gdańskich, 2 praktykantów ze znajomo­
ścią niemieckiego i pTsania na maszynie, 1 kores- 
pondentki-maszynistki, 1 ekspedjentki do konfek­
cji damskiej. -

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel, 123-65): 6 monterów - elektrotech­
ników, 2 ślusarzy warsztatowych i na drobną ro­
botę, 1 montera na ogrzewanie, 2 jubilerów-grawe- 
rów, 1 maszynisty na maszyny ropowe, 1 gisera, 
16 tokarzy, 9 frezerów, 2 bednarzy, 3 stolarzy me­
blowych i na białą robotę, 1 stolarza-tokarza, 1 ko­
łodzieja maszynowego, 1 majstra kierownika do fa­
bryki pudełek, 4 podręcznych drukarskich do o- 
dlewania czcionek, 1 introligatora, 1 krawcowej z 
krojem, ze świad. cechowemi lub z ukończenia 
kroju.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
tel, 153-27): 1 bieliżniarki z krojem i mereżkowa- 
niem, 1 furmana, 1 służącego, 50 służących

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54): 3 gońców, 10 chłopców i 3 dziewcząt 
do fabryk, 1 chłopca na praktykę metalową, 1 
chłopca na praktykę spożywczą, 7 chłopców na 
posługi, 2 dziewcząt do obsługi.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla umysłowo-pracujących: 4 le­

karzy okręgowych, 12 lekarzy wolnopraktykują- 
cych, 1 lekarza rejonowego, 1 nauczyciela - ma­
tematyka, 1 nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpie­
wu, 10 nauczycieli (lek) do szkół powszechnych; 
wymagane 6 klas szkoły średniej i kurs metodycz- 
no-praktyczny lub seminarjum nauczycielskie, 1 
korepetytora, przygotowanie do 6 ej klasy.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
8 stolarzy meblowych, 1 pozłotnika samodzielne­
go, 1 majstra, umiejącego wykonywać witraże, 1 
majstra kopyciarskiego, 1 szewca-kamasznika, 1 
lokaja kawalera.

Kronika
parlamentarna.

JESZCZE JEDNO „SPRAW OZDANIE".
„K urjer Poranny" pozazdrościł „Kurjcro- 

w.i Polskiemu" jego nieścisłych lub fałszywych 
„informacji" o poufnem posiedzeniu Z. P. P. S- 
i we wczorajszym num erze podał „swoje" 
wiadomości. Są one jeszcze fałszywsze od 
tego, co podał „Kurjer Polski".

Byłoby rzeczą o wiele przyzwoitszą, gdy­
by pisma, nie mogąc dostać rzetelnych i spra­
wdzonych wiadomości o poufnem posiedzeniu 
klubu — w strzym ały się od podawania infor­
macji bałam utnych.

0  KONCESJE DLA INWALIDÓW.
(Z Komisji Opieki SpoL).

Na w niosek tow. d-rą Bobrowskiego ko­
misja uchwaliła odbyć w  przyszłą środę spe­
cjalne posiedzenie w spraw ie koncesji mono­
polowych (tytuniowych i spirytusowych) dla 
inwalidów.

Na posiedzeniu ma być zaproszony rep re ­
zentant Min. Skarbu.

O NOWĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ 
M. KRAKOW A.

Zgłoszony na w torkow em  posiedzeniu Sej­
mu w niosek posłów ośmiu klubów o zmianę 
ordynacji wyborczej m. Krakowa, przydzielo­
no na wczorajszem posiedzeniu komisji adm i­
nistracyjnej tow. d-rowi Bobrowskiemu, S pra­
wa będzie referow ana na komisji w  czw artek 
dn. 4 grudnia. ,

Z KOMISJI PRAWNICZEJ.
Komisja Prawnicza pod przewodnictwem d-ra 

Marka załatwiła ną wczorajszem posiedzeniu pro­
jekt ustawy o zatwierdzeniu umowy między Pol­
ską a Gdańskiem i wyznaczyła na referenta łei 
sprawy na plenum Sejmu posła Matakięwicza 
(Kat. Lud.) Następnie poseł Chełmoński referował 
projekt ustawy o zmianach w postępowaniu sądo- 
wem w b. Kongresówce. Wedle tego projektu 
Rząd, ażeby odciążyć sądownictwo i ułatwić i 
przyspieszyć wymiar sprawiedliwości, wprowadza 
jednoosobowe sądy w sądach okręgowych, którym 
oddaje cały szereg sporów cywilnych, nadto pro­
jekt określa właściwość sądów pokoju i sądów o- 
kręgowych w sposób ścisły, ogranicza kasację w 
sprawach drobniejszej wagi, jak również reguluje 
przepisy o sądach polubownych. Projekt rządowy 
wychodzi z założenia, że ustawa postępowania cy­
wilnego w b. Kongresówce jest przestarzała i wpro­
wadza zmiany oparte na doświadczeniach w zabo­
rze pruskim, a przedewszystkiem w żaborze au- 
strjackim. .

W dyskusji wyrażano pogląd, żc Rząd powi­
nien wprowadzić na całym obszarze Państwa jed­

yną ustawę postępowania cywilnego, a w szczegól­
ności ustawę, obowiązującą obecnie w Małopoł-

sce, jako najbardziej odpowiadającą nowoczesnym 
poglądom i potrzebom życia praktycznego.

Zadecydowano również, ażeby ten projekt u- 
stawy rozpatrywać pod kątem widzenia ustawy
0 ustroju sądownictwa, który wkrótce ma wejść do 
Sejmu.

Ze względów na różne prace ustawodawcze w 
Ministerjum Sprawiedliwości i w Komisji Kodyfi­
kacyjnej, uchwalono zaprosić p. ministra sprawie­
dliwości, aby na posiedzeniu Komisji Prawniczej 
dn. 3 grudnia przedstawił program prac i zamie­
rzeń Rządu w tej sprawie.

PODKOMISJA SKARBOWA.
Podkomisja Skarbowa rozważała sprawę no­

welizacji ustawy o finansach komunalnych. Refe­
rent pos. Michalski wygłosił obszerny referat, w 
którym poddał krytyce projekt rządowy oraz za­
rządzenia rządowe w dziedzinie polityki komunal­
nej. Wiceminister Markowski zgodził się na prze­
robienie projektu rządowego, w porozumieniu z 
referentem.

KGMJ5JA ROLNA
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji rolnej 

była rozpatrywana sprawa ugruntowania egzysten­
cji i należytego rozwoju Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego.

Po dyskusji uchwalono, aby samorządy prze­
znaczyły na cele Państwowego Instytutu Meteoro­
logicznego 5% z sum, przeznaczonych na samo­
rządy Wojewódzkie.

KOMISJA LEŚNA.
Po długotrwałych posiedzeniach komisja usta­

liła nowe zasady reorganizacji lasów państwo­
wych tak pod względem administracyjnym, jak i 
gospodarczym. Reorganizacja powinna nastąpić 
na zasadzie rozporządzenia na mocy pełnomoc­
nictw, udzielonych Rządowi. W zasadach, ustalo­
nych przez komisję w punkcie 4 powiedziano:

„Rozporządzenie Prczydjum Rzplitej o organi­
zacji Zarz. Las. Państw, uzupełnione będzie rów- 
noczesnemi rozporządzeniami, normującemi pu- 
bliczno-prawny stosunek służbowy etatowego per­
sonelu leśnego i jego wynagrodzenia.

a) rozporządzenie o pragmatyce służbowej u- 
rzędników i innych funkcjonarjuszów leśnych prze­
prowadzi wyłączenie tej kategorji pracowników 
państwowych z ogólnej ustawy o służbie cywilnej
1 podda ich przepisom specjalnym,

b) rozporządzenie o uposażeniu personelu Za­
rządu Las. Państw, uprawni uposażenie w natura- 
ljach, jako jedną z form wynagrodzenia, zastrze­
gając jednak wyłącznie wartości naturaljów przy 
obliczaniu emerytury, zapewnionej pracownikom 
na podstawie ogólnej ustawy emerytalnej".

Do p. 4-go pos. tow. M, Malinowski zgłosił 
następującą rezolucję:

Wobec ustalenia przez Sejmowa Komisję Leś­
ną innych zasad dla opracowania organizacji go­
spodarczej i administracyjnej lasów państwowych,

wzywa się Rząd do wycofania i nnieważnicnia 
„umów" (kontraktów), podpisanych 5 listopada r. 
b. przez gajowych, pozostawiając ich w takim sto­
sunku prawnym i uposażeniowym, w jakim znaj­
dowali się do dnia 1 listopada 1924 r., aż do cza­
su opracowania przez Rząd nowego rozporządze­
nia o pragmatyce służbowej w myśl 4 punktu, po­
zycja a), wyżej wymienionych zasad.

Przeciwko I części rezolucji wypowiedział się 
Minister Rolnictwa p. Janicki, utrzymując, że -wy­
cofanie kontraktów jest praktycznie narazie nie 
do wykonania, aczkolwiek przyznaje, że w tekście 
są bardzo poważne uchybienia prawne. Minister 
kategorycznie oświadczył, że w stosunku do gajo­
wych, którzy nie chcieli podpisać kontraktów, nie 
będą stosowane ani eksmisje, ani żadne inne re-

presje do czasu wprowadzenia w życie zasad, prz*' 
widzianych w p. 4.

Rezolucja tow. Malinowskiego przez w ię k sz o ś *  
komisji została odrzucona, lecz będzie ponowni* 
zgłoszona na plenum Komisji Rolnej.

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 3 po p°*

1. Pierwsze czytanie projektu ustawy o zn®' 
szeniu służebności.

2. Pierwsze czytanie projektu ustawy, znUe '  
niającej ustawę z dnia 31 lipca 1923 r. o s c a la m 1* 

gruntów.
3. Pierwsze czytanie projektu ustawy o z a k r e '  

sie mocy obowiązującej ustawy z dnia 17 g r u d n i 3 

1920 r. o przejęciu na własność Państwa ziemi * 
niektórych powiatach Rzeczypospolitej P o lsk i* ! 

oraz ustawy z dn. 17 grudnia 1920 r, o nadaniu z**' 
mi żołnierzom wojska polskiego.

4. Pierwsze czytanie projektu ustawy w spr*' 
wie przedłużenia terminu, ustalonego w art. 2® 
konwencji handlowej między Rzecząpospolitą 
ską a Republiką Francuską, podpisanej w Paryż** 
dn. 6 lutego 1922 r., w brzmieniu uzupełnion®*** 
ustawą z dn. 25 lipca 1924 r.

5. Trzecie czytanie projektu ustawy o z ak W 3'  

terowaniu wojska.
6. Sprawozdanie Komisji Budżetowej o doda*' 

kowym preliminarzu budżetowym na rok 1924.

Kronika
W SPRAWIE REFORMY ROLNEJ.
(PAT.). Dnia. 27 listopada 1924 r. odbyf* 

się w gmachu Ministerjum Skarbu konferener 
p. premiera z przedstawicielami 4-ch stro**' 
nictw lewicowych: tow. Barlickim, p. H ertż^ ' 
Plutą i Waleronem w sprawie ustawy i rea**' 
zacji reformy rolnej. Ustalony został tern*°J 
wniesienia przez Rząd na Sejm odnośnej ust*' 
w y na dzień 10 grudnia. Uzgodniono rów ni6*! 
że bezrolni, małorolni, żolnierze-ochotnicy 
żołnierzc-kawalcrowie krzyżów wojskowy6 
mają mieć przy otrzymywaniu ziemi wszystk* 
te prawa, które zabezpiecza im ustawa z do* 
15 lipca 1929 r. W reszcie poruszono spra"^ 
sfinansowania reformy rolnej, którą to r6^  
mę, według oświadczenia p. premiera, Rząd 
wiosną zamierza realizować.

INTRYGI N. P. R.
Przed rokiem  prawicowo - enpeeroW®.k *

T E L E G R A M Y .
Anglicy aresztują niepodległościowców

egipskich.
Kair, 27 listopada. — (PAT.). Woj­

skowe władze angielskie aresztowały Na- 
krashi, b. podsekretarza stanu w minister­
jum apraw wewnętrznych, Abdel Rahman- 
Beja Fahmy, który w roku 1921 został u- 
więziony, a następnie po dojściu do władzy 
Zaglula Paszy uwolniony, oraz Makramo- 
boda, sławnego kopta, który towarzyszył 
Zaglulowi Paszy w jego ostatniej podróży 
do Londynu. Ubu aresztowano wczesnym 

i rankiem i wywieziono w  niewiadomym kie­
runku.
PRZESILENIE W ŁONIE RZĄDU EGIP­

SKIEGO.
Londyn, 27 listopada. (PAT.). „Eve­

ning Standard" donosi, że trzej członkowie 
nowego rządu egipskiego podali się do dy­
misji na skutek aresztowania 4 osobistości 
z kół nacjonalistycznych.

ROKOWANIA.
Londyn, 27 listopada. (PAT.). Pomię­

dzy lordem Alłenby a Ziwar Paszą toczą

się rokowania, mające na celu zabezpte^^ 
nie żyda i mienia poddanych cudzoz*e j 
Sikich, zamieszkujących w Egipcie. 
angielski wymaga ponownego mianow* 
w departamencie bezpieczeństwa pubu . 
nego dyrektora generalnego sekcji eur°P 
skiej, obdarzonego poważnemi pełno01 
nictwami. Rokowania mają przebieg r 
myślny.

NIEZAWISŁA PART JA  PRACY 
PROTESTUJE.

Londyn, 27 listopada. (PAT.) 
wisła part ja robotnicza protestuje w 01 
feście przeciwko postępowaniu rządu 9 
gielskiego w Egipcie. Manifest prówńj^, 
obsadzenie Egiptu przez Anglję z  obsa
niem Belg j i przez Niemcy. Manifest v*'Lfe' 
ga się natychmiastowego zwołania ^ x̂tr 
rencji angielsko - egipskiej w s/prawie °^yó 
żnienia Egiptu. Kanał Sue»zki powinie0 . ^  
administrowany przez Ligę Narodów, 1 
międzynarodowa droga handlowa.

R o k o w a n ia  h a n d lo w e  p o l s k o - n i e m i e c k i
Londyn, 27 listopada. (PAT). Dzisiaj 

w gmachu Board of Trade komisje angiel­
ska i niemiecka odbywają w' dalszym dągu 
narady w srpawie anglo-niemieckiego trak­
tatu handlowego. Prace nad uzgodnieniem 
głównych punktów tego traktatu są prawie 
skompletowane, pozostaje jedynie do wy­
jaśnienia kwestja 26% opłat, obciążających 
na zasadzie „Recovery act" wywóz niemie­
cki do Asnglji. Delegacja niemiedka utrzy-

nia tych opłat, wywołuje niej ednok°0 j,, 
znaczną zwłokę w przeprowadzaniu 
zakcji handlowych i z różnych j esZlCzeslJr  
nych względów utrudnia normalne sto ^  
ki gospodarcze między obu krajami- ja­
go względu Niemcy proponują pewne 
ny w dotychczas stosowanej metodzie .^o 
gania 26% opłat od importu n'ernÎ <Lfjk3' 
do Anglji. W głównym zarysie mo j  ^  
cje te 'Sprowadzają się do propozY^t

i  1 Z . C U  1 G I V 1 C U 1  p j a w i v u w u  -  .

większość w łódzkiej radzie miejskiej usun9 
dwuch radnych: L ichtensteina i Milmana. 
piero po roku Min. Spraw  W ewn. skasoW* _ 
tę uchwałę i przyw róciło obu radnym  man  ̂
ty. Ażeby jednak pp. Milmana i Lichtens*®1 
na nie dopuścić do Rady, przewodniczący ” 
Fjchna (N. P. R.) poprostu nie zwołuje P fsl-e 
dzenia Rady, jakkolw iek czeka na załatwi®0! 
około 30 pilnych spraw. Prócz tego N. P- , 
s tara  się o zaskarżenie postanow ienia 
Spr. W ewn. w Najwyższym Trybunale Ad*°̂  
nistracyinym. Przeciw ko tym zakusom N> j 
R., zmierzającym do uczynienia z sądów 
rzędzia w alk partyjnych, musimy się staflU 
czo zastrzec.

AMBASADOROW IE POLSCY W P A R Y ^
I WATYKANIE.

(PAT.). Dnia 27 b. m. P. P rezydent K**, 
czypospolitej miano-wał dotychczasowego r- 
sła w Paryżu p. A lfreda Chłapowskiego 
basadorem  w Paryżu oraz dotychczaso^0* 
posła Polski przy Stolicy apostolskiej p. 
dysława Skrzyńskiego ambasadorem  przy ** 
licy apostolskiej.

u u  a n g lji. iże ieg acia  m euueu*a uirzy- . cje ie ap ro w au za ją  mc uu  ----- . .
muje. że obecnie stosowany system ściąga- I krywani a sum, wynikłych z 26% °P
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j^ałtowo za pośrednictwem rządu niemiec- 
*iego, zamiast jak dotychczas obciążania 
sienni poszczególnych przedsiębiorców nie­

mieckich. Teza niemiecka jest przedmio­
tem rozważań angielskich.

WieSka burza na kanale La Siancbe.
Londyn, 27 listopada. (PAT). Skut­

kiem niebywałej burzy, jaka szalała nocy 
Zeszłej w kanale La Manche, komunikacja 
Jbiędzy Francją a Anglją doznała przerwy. 
Również z tego samego powodu odjazd pa- 
towców transatlantyckich uległ zwłoce.

łatek handlowy „Hartley zatonął, przy- 
Czem 17 osób z załogi zginęło, 10 zaś zo- 
stało z trudem uratowanych przez krążo­
wnik „Calioipe".

Londyn, 27 listopada. (P A T ). W uzu­
pełnieniu wiadomości o szalejącej w ciągu 
nocy wczorajszej wzdłuż południowych i 
Wschodnich brzegów Anglji huraganowej 
burzy komunikują, że parowiec „Dieppe 
Wpadł w pobliżu Newhaven na mieliznę-

Po 4 godzinach walki z falami przybył pa­
rowcowi z pomocą .holownik, który jed­
nakże wzburzone morze rzuciło o brzegi i 
rozbiło. Holownik zatonął. Załoga holo­
wnika zdołała ujść z życiem. W porcie 
Southmpton uległ katastrofie okręt trans­
atlantycki „Almanzor" należący do kampa- 
nji ,,Royal Mail". Parowiec ten wzburzone 
fale morskie zerwały z lin hamulcowych i 
rzuciły na transportowiec „City of Marseil­
le". Załoga transportowca zdołała jed­
nak w  porę zastosować środki zapobiegaw­
cze. Również uległy bądź zatopieniu, b ą d . 
rozbiciu liczne statki rybackie z okhlicy A - 
berdeen. Są znaczne ofiary w ludziach.

Lisi Zinowiawti.
So w i e t y  u t r z y m u j ą , ż e  l i s t  b y ł

FALSYFIKATEM.
Londyn, 27 listopada. (PAT,) Delega­

t a  angielskich związków zawodowych, ba- 
^ c a  obecnie w Rosji, telegrafuje do „Dai- 
V Heralda", że po przejrzeniu aktów taj- 

JjYch, trzecia międzynarodówka przyszła 
?° przekonania, że list Zinowjewa jest apo- 

ryfem i że rząd sowiecki szczerze pragnie 
Z ży m a ć dobre stosunki z W ielką Bryta­
nią.

1
,v Berlin, 27 listopada. (PAT). Biuro 
Wolffa donosi, że Trocki został pozbawio­
ny funkcji komisarza dla spraw wojsko- 
yYch i innych stanowisk. Mówią o użyciu 
5° na stanowisku dyplomatycznem zagra- 
Ilłcą, lub o wysłaniu na Kaukaz.

" '  rCtjalni
Rzym,  27 listopada. (PAT). W  pro- 

?^sie przeciwko dziennikowi ,,Voce Repu- 
j  ’cana", wytoczonym przez głównodowo- 

2Ącego milicji narodowej generała Balbo, 
pośród szeregu dokumentów złożono l^t z 
S a  31.VIII 1923 r., w  którym generał Bal- 

 ̂ zaleca bicie nieprzyjaciół palkami 
M acając się jednocześnie do prefektów i 
^ a d z  sądownych o nie niepokojenie win- 

Wobec tego, iż prasa lewicowa potę- 
ostro stanowisko generała Balbo, ten 

„tatni wystosował do Mussoliniego pismo, 
]• którem po stwierdzeniu iż wspomniany 

napisany był 15 miesięcy temu, w  chwi- 
j °gólnego zrozpaczenia z porodu zamor- 
..^an ia  czterech faszystów, zgłasza dymi­
l i  ze stanowiska głównodowodzącego mi- 
j cii nie chcąc przyczyniać trudności rzą- 
^ i .  W odpowiedzi na to Mussolini po-

• 'vala decyzję generała Balbo, podnosząc 
Jtto zasługi wobec faszyzmu i przyjmuje
głoszoną dymisję, oświadczając, iż pozo-

1 aiąc poza szeregami generał zachowa cat- 
Dl|vitą swą godność.

. Ryga, 27 listopada. (PAT.) Według
?"’niesień prasy, konferencja państw bał-, 
l^kich w Hełsingforsie odbędzie się dnia
2 łub 13 grudnia r. b. Na kilka dni przed 
 ̂ spoczęciem konferencji mają się odbyć 

_£Tady wydelegowanych na konferencję
*sPertów.

[ d i m  i k i
p Paryż ,  27 listopada. (PAT.) „Echo de 
j..^is“ notuje pogłoskę, jakoby rząd pozwo-
* Caillaujc powrócić do Paryża z dniem 1 

^ d n ia , a to na skutek uchwalenia przez
le izby amnestji.

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P- S.
na ro k  1925 w k ró tce  w yjdzie z d ruku  w  ob ję­
tośc i oko ło  20 arkuszów  i zaw ierać będzie o- 
p rócz p rzeg lądu  w ydarzeń  z r. 1924 
pujące inform acje z najw ażniejszych zle zm 
życia, o raz  bogaty  dział lite rack i. .

Kalendarz zaw iera  a r ty k u ły : se n a to ra  Li­
m anow skiego, H. Bczm askiego, posiew , a i- 
now skiego, N iedziałkow skiego, P ącz  a, _  '° -  
trow skiego , pro!. M inkiew icza, T eodora oc 
p łitza , a r ty k u ł o radsotełegraiji i in. _

K alendarz  przynosi fragm enty  n ieznane­
go, pośm iertnego  u tw oru  p rzedw cześn ie zga­
słego p o e ty  T adeusza  N alepińskiego p. t .  »A ve 
p a tria !" , dalej poezje G oethego, S p itte le ra , 
Rom . M inkiew icza, H en ry k a  R ygiera, J a n a  
H u tn ika  i W ójcikow skiego, o raz  u tw o ry  zna­
kom itego  p isa rza  francuskiego P io tra  H am pa 
i n iem ieckiego p o e ty  - ro b o tn ik a  A lfonsa
P e tzo ld ta . v  .

Zam ów ienia sk ierow ać należy  do  K się­
garni R obotniczej, W arszaw a, W spólna 17.

Kopenhaga,  27 listopada. (PAT.) W rio- 
konserwaitystów w sprawie wyrażenia^  * » v łiia tsi \y  c o l y  o t k j w  w  u  i c  »- j

j.°łum nieufności ministrowi opieki społec 
Borgbjergowi, z którego stanowiskie

z-
« w g u jr i 'g u w i, c. rvi u-l

^, Jdaryzował się premjer Stauning, został 
•). rzUcony przez izbę 73 głosami przeciwko 

■ W  obce powyższego wyniku glosowania, 
y  lodzącego o istnieniu bardzo nieznacznej 

, z°ści, koła polityczne uważają poło­
wę gabinetu za krytyczne.

I*?!?!

$l. ~~ W wyniku wyborów do Akademii Francu- 
l.e *' nowymi członkami Akadeniji zestali: Jcizy 
sC(_ °nilc w micjscc Masson'a, Emil Picard w miej- 
k0j.,^reycinet'a, oraz Albert Besnard w miejsce

ego.
ką, dak donosi „Matin". irancuska partja ko- 
sltj .'&*VCzna wezwała ekskapiłana armji łrancu- 
s)u^  ^adoula, który przeszedł w swoim rzasic na 
{? ® Sowietów, aby niezwłocznie powrócił do

Z Rady M iejskiej
Statut teatralny. — Baraki dla bezdomnych.—Ucz­
czenie Reymonta. — Pożyczka szkolna. — Wnioski 

mieszkaniowe. — O 13-ą pensję.
Pomiędzy innemi sprawami, objętemi wczoraj­

szym porządkiem dziennym, kilka wniosków u- 
chwalono bez wszelkiej dyskusji. A więc przyzna­
no Komitetowi obchodu 130 rocznicy rzezi Pragi 
subsydjum w wysokości 1500 zł.i dalej zwolniono 
od* podatku ładunkowego materjał budowlany dla 
gmachu Wyższej Szkoły Hnadlowej; następnie 
przyznano emeryturę wdowie po lekarzu miejskim 
P- O.

Dłuższą dyskusję wywołał statut organizacyj­
ny teatrów  miejskich, do którego liczni radni wnie­
śli cały szereg poprawek. Naogół przyjęty wczoraj 
statut niewiele zmian wprowadza do dawnego u- 
stroju teatrów  miejskich, ale te zmiany, jakie 
wprowadzono, są korzystne. Powołano naprz. Ra­
dę Teatralną, do której wejdą także przedstawi­
ciele sztuki i literatury, której to Radzie dyrektor 
będzie przedkładał plan repertuaru na nadchodzą­
cy sezon.

Rozważano nagły wniosek r. Orzecha o nie­
zwłoczne przystąpienie do budowy baraków dla 
rodzin, mieszkających w namiotach i „blaszan- 
kaćh" na Powązkach. Referował wnioskodawca.

Prezydent Jabłoński wyjaśnił, że miasto już 
przystąpiło do budowy jednego baraku na Pradze, 
który będzie oświetlony i skanalizowany, oraz 
wkrótce przystąpi do budowy takiegoż baraku na
W oli.

Na wniosek Prezydjum uchwalono wysłać te ­
legram gratulacyjny do Reymonta z okazji przy­
znania wielkiemu pisarzowi nagrody Nobla.

Następnie rad. Łypacewicz referował wniosek 
Magistratu w sprawie wypuszczenia obligacyjnej 
pożyczki miejskiej w sumie nominalnej 20 milj. zł. 
pod nazwą „10% pożyczka szkolna m. Warszawy".

Według wniosku tego pożyczka będzie wy­
puszczona w drobnych odcinkach tok, aby była 
przystępna dla najszerszych warstw ludności. Co 
więcej, sumę subskrybowaną będzie można wno­
sić ratami- Wysokie oprocentowanie (1 0 ^ —rocz­
nie) oraz istotnie na największe poparcie zasługu­
jący cel, bo budowa szkół dla 30 tys. dzieci w W ar­
szawie, pozostających poza szkołą, powinno po­
życzce szkolnej zapewnić jaknajwiększe powodze­
nie. Wniosek w pierwszem uchwaleniu przyjęto.

Resztę wieczoru wypełniła dyskusja nad ca­
łym szeregieirf wniosków, zgłoszonych przez lewi­
cę Rady M., a zmierzających do rozwiązania lub 
załagodzenia katastróiy mieszkaniowej. W dysku­
sji zabierali głos: rr. Wilczyński, dr . Zawadzki,
Gutkowski, Lew i Erlich.

Wnioski przekazano Komisji Finansowej.
T o w a r zy sze  radni zgłosili n a stęp u ją c y  

Wniosek nagły.
Zw ażywszy 1) że robotn icy  m iejscy przez 

cały szereg la t o trzym yw ali zasiłek  św ią tecz­
ny w postaci 13-ej pensy.: 2) że tem  samem
w ypła ta  tego zasiłku  s ta ła  się zw y cza jo w e#  j 
upraw nieniem  robo tn ików  m iejskich; 3) że w  
zw iązku z w zm agającą się drożyzną położenie ! 
s z e r o k i c h  kół robo tn ików  m iejskich uległo w y ­
bitnem u pogorszeniu

niżej podpisani w zyw ają M agistra t do re ­
wizji uchwały o sposobie wypłaty zasiłku 
św iątecznego w tym  kierunku, by wypłata 
całej pensji dokonana została jednorazowo 
przed świętami Bożego Narodzenia.

Nagłość przyjęto. Wniosek odesłano do Kom. 
Finansowej.

Ruch robotniczy
Z  ż y d a  p a r t #

Z Warsz. Wydziału Kobiecego P. P. S. Warsz. 
•Wydział Kobiecy P. P. S zawiadamia, że w piątek 
każdego tygodnia urządza lekcje robót kobiecych, 
od godz. 7 — 9 wiecz. w lokalu własnym, Leszno 
53, w podwmrzu na lewo.

Wydział Kobiecy P. P. S. w Pruszkowie. W
niedzielę, 30-go ib. m o godz. 3-ej po poł odbędzie 
się zebranie Wydziału Kobiecego z referatem tow. 
Wołiniewiskiej (lokal IP. P. S. na Źbikowie przy ul 
Niecałej).

Fabryki i Zakłady, które otrzymały arkusze do 
zebrania podpisów na adres tow,. B. Limanowskie­
go, proszone są o natychmiastowy zwrot tychże.

Poszczególni Towarzysze, pragnący podpisać 
adres, mogą zgłaszać się do lokalu O. K R. Al. 
Jerozolimskie 6, m. 4, od godz. 10—1 i od 5—7.

W piętek, dn. 28 b. w.
Tramwajowa Org. PPS. o godz. 6 m, 30 w ,o-

kalu OKR. Al eJrozolimskie 6, odbędzie się Ogól­
ne Zebranie Członków Tramwajowej Org. PPS,

Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego (AJ. Jero­
zolimskie 6, m. 4),

D. lnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie człon, 
ków dzielnicy.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30 m, 16, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. ” O godz 7 w lokalu dzielni­
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy „Wola - Czyste1', Wolska 44, odbędzie się 
zebrani-' kola.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wieczorem 
ogólne zebranie członków dzielnicy w lokalu. 
Chłodna 41.

W sobotę, dn. 29 b. m.
Komitet Domu Ludowego o godz. 6 wiccz. 

w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu oraz Komisji 
Rewizyjnej Domu Ludowego w Warszawie.

W niedzielę, 30 b. m.
O godz. 9 m. 30 w  teatrze Praskim na 

P radze odbędzie się Wielkie zebranie robotni­
cze w sprawie mnożnika drożyźnianego i Do­
mu Ludowego V' Warszawie. Towarzysze 
stawcie się licznie.

O godz. 9 m. 30 w sali Zw. Ziv>. Han­
dlowców, Sienna 16, odbędzie się w iec  po li­
tyczny  ko le jarzy , przemawiać będą tow. tow. 
posłowie K ury lew icz  i Jaw orow sk i, ławnik 
Szczypiorski.

D zieln ica śródm iejska o godz. 11 rano w 
lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy śród­
miejskiej.

Ruch zawodowy
Zarząd Klasowego Zw. Zaw. Dozorców Domo­

wych. Zawiadamia, że przyjmuje dio orkiestry mu­
zykantów z całkowitym i częściowym wykwalifi­
kowaniem. Zainteresowani wanni się zwracać we 
wtorki i czwartki od godz, 7—-8 wiecz. do kapel­
mistrza ip. J. Lewandowskiego, w lokalu Zw. (Le­
szno 48), II podwórze)

Wycieczka do Sejmu. W  niedzielę 30 b. m. 
staraniem Wydziału KultOśw. przy Zw. Metalow­
ców odbędzie się wycieczka do Sejmu. Zbiórka o 
godz 10 rano przed gmachem Sejmu na ul. Wiej­
skiej. Bilety w cenie 25 gr. do nabycia w ewiden­
cji Zw. u mężów zaufania, w fazrykach i na wy­
cieczce.

Ze Zw. Zaw. Farmaceutów-Pracowników. W
dn 29 b. m. (II termin) odbędzie się walne zebranie 
członków Oddziału Warsz. Z. Z F. P, Sprawy b.
ważne.

Fałszywa wiadomość.
Wczorajszy ..Przegląd Wieczorny" podał wia­

domość, jakoby w lokalu Związku W łókniste­
go (Wolska 44) odbywało się onegdaj nielegalne 
zebranie robotników z 4 fabryk włókienniczych: 
Katza d Bekermana, Grunbauma1, Czerkiesa i Krem- 
peia. Dalej notatka mówi o podrzuconych w loka­
lu Związku odezwach komunistycznych, rewizji 
policyjnej, i wreszcie o sztandarze czerwonym z 
napisem: „Uwolniśjtwięźniów politycznych — Z. M 
K ". który jakoby pazed domem Związku został za­
wieszony przed kilku dniami.

Wiadomość ta jest niezgodna z prawdą. Isto­
tnie onegdaj odbywało się w Związku zebranie ro­
botników z .powyższych fabryk, ale zeibranie cał­
kiem legalne. Policja podczas tego zebrania we­
szła. ale ,po sprawdzeniu legitymacji członkowskich 
zgromadzonych, natychmiast się wycofała Pod­
czas bytności policji w lokalu, ktoś nieu ykryty 
podrzucił . kilka odezw komunistycznych. Nato­
miast całkiem wyssana z palca jest informacja o ja­
kimiś czerwonym sztandarze, który rzekomo wisiał 
przed domem Związku.

Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w Polsce, Oddział 
Warszawa II (miejscy) W arecka 7. z dnia 29 na 30 
b m. w lokalu Związku, odbędzie się Wieczornica 
Taneczna dla członków' Związku i ich rodzin Kar­
ty wstępu otrzymywać można w Sekretariacie 
Związku, od godz. 9 — 1 i od 3 — 7 wieczór.

Początek o godz. 8 wieczór.
W niedzielę dnia 30 b m. o godz. 4 po poł. w 

lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie pro- 
cowników Wydziału IX-go Kultury i Oświaty.

Walne Zgromadzenie Członków Związku Han­
dlowców (Sienna 16) za II i III kwartał odbędzie się
w piątek dn. 28 listopada b. r. o godz. 8 wiecz. Na 
.porządku obrad sprawozdania z działalności i wnio­
sek Zarządu o zmianie § 1-go Regulaminu Kół Za­
wodowych

Ruch kuft-oświatowy.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

Wiece protestacyjne w sprawie drożyzny 
i bezrobocia.

Warsz. Wydział Kobiecy P. P. S. zawia­
damia, iż w niedzielę, dn. 30 b. m., o godz. 2 
po poł. w salach 0 . K. R., Al. Jerozolimskie 6 
m. 4 i w Związku metalowców, Leszno 53 od­
będą się wiece protestacyjne w sprawie dro- 
żyzny i bezrobocia. Przemawiać będą tow. 
tow. pos. Prauss, Zielińska, radna dr. Budziń­
ska - Tylicka, Chmielećska, Łopuska i Wosz- 
czyńska. Towarzyszki, kobiety proletarjuszki! 
stawcie się licznie, gdyż idzie o zagrożone ju­
tro rodzin waszych.

Nowa broszura T. U. R.
W najbliższych dniach ukaże się nowa 

broszura T. U. R. opracowana przez tow. T. 
Szpotariskiego, p. t. Gruzja. Broszurę tę ob­
jętości jednego arkusza zamawiać można w 
Sekretarjacic T. U. R. -i Księgarni Robotni­
czej. Przypuszczalna cena egz. 20 gr.

ODCZYT T. LEONA WASILEWSKIEGO.
W e wtorek, dn. 2.XII o godz 730 w lokalu T. 

U. R. odbędzie $ię odczyt tow. Leona Wasilew­
skiego, przewodniczącego delegacji Polskiej Mie­
szanej Komisji Granicznej na Wschodzie na temat: 

Jak  ustanowiono granice Polski
W stęp wolny. Towarzysze, stawcie się licznie!

Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej.
28.XI — b. r. o g. 5 p p. zebranie sekcji ru ­

chów społecznych.
30X1 — b, r. Walne Zebranie członków Z P. 

M. S. Na porządku dziennym, dalszy ciąg dysku­
sji nad referatem tow. Dzianoka, p. t. Stanowisko 
ideowe Z P. M. S i sprawy organizacyjne.

Tow. tow. winni najpóźnielj do dn. 5.XII b  r. 
wypełnić dodatkowe formularze, jak również w 
wyżej wymienionym terminie zwrócić listy na fun­
dusz prasowy.

’Ze Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
,W niedzielę, dn. 23 w lokalu O.KR. odbyło się 

doroczne walne zebranie środowiska warszawskie­
go Z. Ni. M. S Sprawozdanie z działalności Zarzą­
du po dyskusji przyjęto, jak też szereg wniosków 
m. in, wniosek wyrażający uznanie dla ustępującego 
Zarządu, wniosek o współpracy ze Stow. Akad. 
Niezal Mlodz. Ludowej, w sprawie ostatecznego 
przystąpienia do M-ki Hamb. i t. ,p.

Następnie dokonano wyborów do nowego Za­
rządu tudzież do sądu organiz

Zarząd środ. warsz. Z. N, M. S. na r. ak.1924/ 
25 ukonstytuował się jak następuje: tow Ludwik 
Cohn — przewodniczący, Wł. Landau — zast. 
przewodn., J. Jamiołkowski — sekretarz, H Mo- 
szczeftski —- iskarbnlk i Eutg. Czarnowski.

Kurs samorządowy T. U, R. w Pruszkowie. W
niedzielę, 30 b <m. o godz. l i r .  odbędzie się drugi 
wykład tow. Stan. Benkia z cyklu „Ustawodaw­
stwo samorządowe i ustrój samorządów w Polsce 
i zagranicą".

Wycieczka do Muzeum Narodowego. W nie­
dzielę, dnia 30 b. m. odbędzie się wycieczka do 
Muzeum Narodowego. Zwiedzane będą: dział ma­
larstwa polskiego oraz wystawa nowonabytych o- 
brazów (m. in. „Kazanie Skargi" Matejki). W ycie­
czkę prowadzi prof. Zygmunt Badowski Bilety w 
cenie 80 gr. (dla czł. T. U. R. 60 gr.) nabywać mo­
żna w Sekretariacie T U. R. Zbiórka o godz. 10,45 
w ibramie Muzeum, Podwale 15.

najtańszy Teatr w W m w ls
Tsatr im. WojGiecfu B osatak ijje .

D ziś  i c o d z ien n ie
W. SHflKESPEARR

„Opowieść Zimowa"

C Y R K
Ostatnie dni

Dziś występ fenom enalnego C I D n  V 
(bez ra,k) L L It U I

ekscenłryka nożnego. Mr. S a to n  z tresowany­
mi Kangurami.

Udział nowozaangażowanego towarzystwa. 
P o c z ą te k  o  8  w ie c z ó r .

Życiu gospodarcza,
W ielk a  tra a z a k c ja  leśna.

M inisterjum  R oln ictw a za tw ie rdz iło  sp rz e ­
daż z le śn ic tw  B iałow ieży p artji p o dk ładów  
ko le jow ych w  ilości 50.000 sz tuk  n a  w yw óz 
zagranicę.

N otow ania giełdy w arszaw skie j
Do!. Stan. 'Zjedn. za 1—5 21 
Franki francuskie za 100 -  27.59 
hunty angielskie za 1—24 09 
Florenty hoiend. za 100 —209.67 
Kor. czesko—slow. za 100 15.62 
Franki szwajc. za 100—10 .30 
Korony austrjac. za 100 000 -7 .3 3  l bai 
Liry włoskie za 100-22  59 
Franki belgijskie za 10 —25.25
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KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw; Insty tu tu  Meteorolog.).

T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie -f-7°7, najniższa — 101; w Zakopanem 
pogodnie jprzy tem peraturze —2°, najwyższa tem ­
pera tu ra  onegdaj wynosiła -j-9°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: dość pogodnie, tem peratura powyżej 0°, 
w nocy przymrozki, na wschodzie mglisto, słabe 
w iatry z kierunków  południowych.

Sprostow anie. W e wczorajszym Nr. „Robotni­
c a "  w artykule „.Dr. Funk o witaminach" w 4-ym 
w ierszu po wyrazie ^urządzony'1 opuszczono: 
„przez Tow Higieny im. P rusa w sali Muzeum P. 
i H zapełnionej".

Epidemja. W  H enrykowie pod Jab łonną w 
dwóch oddzielnych domach, znajdujących się w na­
der ujemnych w arunkach hygiehioznych (wilgoć 
przeludnienie etc.) w ybuchła rzadka, kilka razy 
tylko notow ana w Literaturze lekarskiej epidemja 
rumienia guzkowa tego (erythem a nodosum), k tóra  
nie może przyjąć większych rozm iarów  i bywa 
zlokalizow ana zwykłe w  pewmych m iejscowoś­
ciach, przebyw ających w specjalnie niepomyślnych 
w arunkach Zarazek tej choroby nie jest znany 
Tow arzyszą jej następujące objawy: opuchnięcie
kończyn dolnych i .górnych, ból staw ów , podwyż- 

» szona tem peratura, wysypka guzkow ata, łuszcze­
nie skóry na kończynach etc. C horoba ta trw a k il­
ka tygodni. W  H enrykow ie dotknęła ona praw ie 
w szystkich mieszkańców  wspomnianych domów w 
liczbie 40 i wykazuje duży p rocen t śm iertelności, 
dotąd bowiem zmarło 9 osób. Komisja lekarska 
izolowała obydwa domy. Część chorych przew ie­
ziono do szpitali w arszawskich. Reszta zaopatry­
wana jest w  produkty przez gminy i miejscową fa­
b rykę. Pomoc lekarska okazyw ana jest przez tam ­
tejszego lekarza Kasy Chorych {—)

Tow arzystw o Lotnicze. Celem praktycznego 
zrealizowania p rojektu  Ligi O brony Pow ietrznej 
Państw a pow stało Tow. Lotnicze, dlo którego w e­
szli wyłącznie fachowcy t. j. piloci, konstruktorzy, 
inżynierowie i technicy, pracujący nad rozwojem 
lotnictw a polskiego

Zakres działalności Tow. Lotniczego streszcza 
się w trzech punktach: 1.) Przygotow anie uziem ie­
nia t. j. lotnisk i hangarów! 2) Szkolenie pilotów. 
T ow . otw iera na wiosnę 1925 r początkow e kursy 
pilotow ania i czyni starania o nabycie sam olotów  
szkolnych Towarzystw o popierać będzie lotnic­
tw o sportow e i p róby  eksploatacji linji pow ietrz­
nych. 3) U tw orzenie K om itetu  Fachowców", który  
zjednoczy siły naukow e i techniczne. K omitet ten 
będzie b ronił in teresów  lotnictw a polskiego

Na O św iatę w szpitalach. W  dn iu  30 b. m. o 
godz. 7)4 w iecz odbędzie się w  salach Kasyna 
G arnizonowego w Al. Szucha „Czarna K aw a" u- 
rząd.zona staraniem  K om itetu Opieki nad O światą 
w szpitalach wojskowych przy Oddziale W arsz. P  
C. K. W  celu uprzyjemnienia w ieczoru odbędzie 
się koncert, nadto chór cygański wykona szereg 
piosenek. Zaproszenia można otrzymać w  biurze 
W arsz Oddz. tP. G K . (ul. M azowiecka 9, II  p. teł. 
214-1,2),

W alka z jaglicą w śród dzieci w  zakładach o-
pickuóczych. Fpidem ja jaglicy, choroby nagmin­
nej w 'Rosji', p rz ed o s ta ła  się WTaz z dziećmi ropa- 
łrjow anem i do zakładów  opiekuńczych.

W alka z jaglicą .stała się w skutek tego palą- 
cem zagadnieniem do którego rozwiązania przy- 
śtp.pił W ydział Opieki nad dziećmi' i młodzieżą 
Min 'Pracy i Opieki Społecznej w porozum ieniu z 
G eneralną D yrekcją Służby Zdrowia

Istn iejące zakłady lecznicze niew ystarczaja 
do przyjęcia znacznej liczby chorych, a zazna­
czyć tu należy, że kuracja jaglicy jest przewlekła-

Umieszczenie dzieci w yłącznie w szpitalach w 
tych warunkach stanow iłoby dotkliw ą przerw ę w 
nauce dzieci, wobec czego Ministerjum, przystępu­
jąc do walki z jaglicą opracow ało plan pokrycia 
kraju siecią zakładów  leczniczo-wychowawczych

'Przed kilku tygodniami zorganizowano w ten 
9posób schronisko dla dzieci repatriow anych w 
G ranicy w woj. Kieleckiem, przeznaczając je w y­
łącznic dla 120 dzieci jagliczych; obecnie przepro­
wadzane są prace nad utworzeniem takiegoż za­
kładu dla 150 dzieci w W arszawie.

Zakład mieścić się będzie przy u! C zerniako­
wskiej Nr. 131

Czystość domów. Stw ierdzone 'zostało, że 
wywożenie śmieci i nieczystości odbywa się z 
wielu domów miasta wbrew przepisom  przy po­
mocy nieszczelnych wozów i to w ciągu dnia. bez 
względu na przepisaną porę. Również trzepanie 
mebli i odzieży odbywa się poza ókreślonym przez 
Kom isariat Rządu terminem W  związku- z tern 
kom endant policji w ydał zarządzenie bezwzględ­
nego niedopuszczania do wymienionych w ykro­
czeń i pociągania winnych do odpowiedzialności 
karnei w myśl rozporządzenia naczelnego nadzw y­
czajnego komisarza do wallki z epidemiami, (ąr.).

A kcja Komitetu pomocy bezdomnym. On-e- 
gdaj o godzinie 10 min. 50 wiecz wybuchnął pożar 
przy ul ‘Racławickiej 23. gdzie 'spłonął duży' parte­
rowy drew niany dom. w którym zamieszkiwało 14 
rodzin z  drobnem i dziećmi N atychm iast po wia­
domości o pożarze udał się na miejsce delegat K o­
mitetu Opieki nad bezdomnymi i przy pomocy 
władz, rozpoczął energiczną akcję W godzinę po 
przybyciu na miejsce delegata, nadjechały 2 samo­
chody ciężarowe, udzielone przez wojskowość 
Delegat Komitetu zaraz wydal polecenie w b ara­

kach (dla eksm itowanych, p rzy  szosie M arymonc 
ki-ej, przygotowania odpow iedniej ilości miejsc Na 
propozycję deflegata przyjazdu natychm iast do b a ­
raków , w iększość pogorzelców prosiła, by umie­
ścić ich — lecz nazajutrz, gdyż nie chcą odejść od 
dobytku, W  dniu wczorajszym wszyscy pogorzelcy 
zostali umieszczeni w barakach  dla eksm itowa­
nych przy .szosie Marymonc ki ej.

O płaty m agistrackie. M agistrat w ystępuje do 
R ady M iejskiej o zatw ierdzenie na f .  1925 stawek 
opłat od wszelkich środków  .lokomocji, za zużycie 
bruków  miejskich — w dotychczasowej wysokości.

Z K om itetu daru N arodowego dla Marji Skło- 
dowskiej-Curie. W połowie listopada odbyło się 
posiedzenie Kom itetu. Przyjęto  do wiadomości 
sprawozdanie K om itetu  W ykonawczego, którego 
prace są  juiż daleko posunięte, mianowicie gotowe 
są  juiż odezwy, pocztów ki, b roszury  i duże portre­
ty, jako w ydawnictwa dochodowe. W płynęły na­
stępujące dary: 10,000 egz. ilustrow anej broszury z 
b iografją Marji Skłodow skiej-Curie i historją od­
krycia radu, od Spółki W ydawniczej „Książnica- 
ADlas'1, 1000 portre tów  uczonej w ‘laboratorjum, 
przeznaczonych 'dla szkół, oryginału Antoniego K a­
mieńskiego, od Insit. Wyd. „Biblioteka .Polska" 
Biuro czynne od 4-ej do 6-ej, te ł. 258-53, Nowy- 
Świat 21.

Z K oła Polsko - W łoskiego im. Leonarda da 
Vinci. K oło Polsko-W łoskie rozpoczyna tegorocz­
ną działalność w  nowej siedzibie, Szopena 14, III p 
(W olna W szechnica) w ieczorem  naukowym,, dziś
0 godz 8 wiecz. Na wieczorze poza szeregiem 
spraw  bieżących W ładysław  Szczepański, prof, u- 
n iw ersytetu  warsz. wygłosi po włosku odczyt p. t. 
„La ćifta  m orta nellPArabia" Członkowie prosze­
ni s ą  o liczne stawienie się. Goście mile widziani.

W arszaw ski Radjoklub urządza serję odczytów 
popularnych o Radiotechnice am atorskiej. P ierw ­
szy odczyt (prof. dr M. G rotow skiego „O radioko­
munikacji w życiu w spólczesnem ” odbędzie się w 
p iątek, d 28 h. m w Sali T-wa Hygienicznego,

W Y P A D K I .
Ujęcie bandy. Dn. 25 listopada ujęto 6 z liczby 

7 bandytów , którzy  1.8 listopada- dokonali napadu 
na folw ark Cho.bułow o, gminy M ikulicze, pow  
W lodzim ierz-W ołyńsklego. Są to m ieszkańcy są­
siedniej wsi. 20 listopada ujęto również 4 bandy­
tów, którzy 2 b. m. dokonali napadu na pow raca­
jących z Poczajow a kupców  (—)

Porażony prądem . P rzy  budow ie rem izy tram ­
wajowej na ul K awenczyńskiei Nr. 22 w czasie 
p racy doznał porażenia prądem  praw ej dłoni robo ­
tnik W acław  Noiszewiski, P o  udzieleniu pomocy 
przez Pogotowie N. pozostał na miejscu.

Pożar. 'Przy ul Ogrodowej Nr. 28 w m ieszka­
niu Stanisław y Brozdowskietj od silnie rozpalonej 
kuchni zapaliła się ściana. Pogotow ie IV oddziału 
straży, po w yrąbaniu części ściany pożar ugasiło.

N apad sow bandytów  t uprow adzenie w ywia­
dowcy. Dwunastu sow bandytów  napadło na tartak  
w Tupiku gm. Berezow ie w pow. T o lińskim, gdzie 
postrzelili m echanika tartaku. Uchodząc sowban- 
dycii uprow adzili z sobą w ywiadowcę II oddziału 
sztabu generalnego B orsuka

Przejechanie. Na rogu ul. Przem ysłow ej i C zer­
niakow skiej został najechany przez wóz robotnik 
Stanisław  Szew czyk. Lekarz Pogotowia stw ierdził 
potłuczenie praw ego uda ' lewego przedramienia
1 przewiózł poszwankowanego do domu

9-ta ofiara epldem ji. 'W czoraj zmarła w 
H enrykowie pod W arszaw ą 49-letnia M arjanna 
Szewczykowa, żona robotnika fabryki drożdży 
.H enryków'', zam ieszkała w dom u Petryk! w k tó ­

rym to domu zm arło już siedem osób Domy Pe- 
tryki i Nowakowisk'ego w  dalszym ciągu są izolo­
wane Dziś na miejsce przybędzie druga komisja 
i dokona sekcji zwłok Szewczyków®)

Z sądów.
E cha procesu m ajora D ziadosza.

P rzed  trybunałem  sądu wojskowego w  K rako ­
wie, którem u przew odniczył pułkow nik dr K abu ­
ra, odbyła się przed paru dniami rozpraw a głów. 
na przeciw  por 16 p.p Eugenjuszowi Holikowi. o- 
skarżonem u o zbrodnię oszustw* przez złożenie 
fałszywych zeznań przed sądem  Spraw a por. Ho- 
lika głośna była na w iosnę b. r., k iedy to por. Ho- 
lik, przesłuchiw any jako św iadek w procesie m a­
jora Dziadosza, zmienił zasadniczo swoje zeznania, 
złożone w śledztw ie i zeznał, że nie tw ierdzi, jak o ­
by major Dziadosz by ł identyczny z oficerem, 
k tórego on zauw ażył na pogrzebie robotników , 
poległych podczas zajść listopadow ych w T arn o ­
wie,

Por. Holik został w tedy aresztow any na ro z ­
praw ie i w dw a tygodnie później stanął, jako o- 
skarżony przed sądem . Sąd wojskowy, którem u 
przew odniczył w tedy szef sądu, pułkow nik dr. 
Bielski, uw olnił por. H olika od winy Na skutek 
zażalenia p rokura tu ry  wojskowej, najwyższy sąd 
wojskowy w W arszaw ie zniósł ten  w yrok i polecił 
przeprow adzić ponow ną rozpraw ę.

Przy obecnej rozpraw ie przesłuchano kilku 
świadków, którzy  potw ierdzili znane już szczegó­
ły, poczem zabrał glos p roku ra to r wojskowy, pod- 
pułk. dr. C ienciel. w ywodząc, że sąd będzie miał 
dc rozstrzygnięcia ciekaw y problem at psychologii 
św iadka O brońca dr. Zdzisław Kwieciński w yka­
zyw ał brak przedm iotow ej isto ty  czynu karygod­
nego, brak  złego zamiaru, w arunkującego zbrodnię 
i apelow ał o wynik uw alniający. Po naradzie try ­
bunału ogłosi! pułkow nik dr. H abura w yrok, uw al­
niający por. Holika.

T rzy dni aresztu  za pojedynek.

W czoraj przed sądem wojskowym w W arsza­
wie stanął ponownie pułk. Dzwonkowsfu, pocią­
gnięty do odpowiedzialności karnej za czynny u- 
dział w pojedynku.

G enezą tego faktu była sprawa honorowa m ię­
dzy pułk Dzwonkowskim a p. Nowaczyńsikim, k tó ­
ry  w „Myśli N arodow ej" wyraził się wysoce u rą ­
gliwie o pułk. Dzwonkowskim, pomieszawszy jego 
osobę z kim innym.

Zastępcy honorowi żądali od p. Nowaczyńskie- 
go sprostow ania, ktróego -jednak on odmówił.

Pułk. Dzwonkowski wyzwał p, Nowaczyńskie- I 
go na pojedynek.

Sąd wojskowy, przed którym  pułk Dzwonko- l 
wiski pierwszy raz stanął, wydał w yrok uniewinnia­
jący. •

P rokurator wojskowy zgłosił zażalenie niew a­
żności i uzyskał od Sądu Najwyższego uchylenie 
w yroku wiobec czego sprawa wczoraj była pono­
wnie rozpatryw ana.

'Po w ysłuchaniu obrony, k tórą  wnosił adw. 
Szurlej i oskarżenia p rok  Rumińskiego, wczoraj o 
godz. 11-ej S ąd  wojskowy ogłosił wyrok, mocą 
ktróego pułk. Dzwonkowski został uznany winnym 
udziału w pojedynku i skazany na 3 dni aresztu.

A rtu r Śliwiński przeciw ko „Gazecie W arszaw­
skiej".

(
‘Dziś o godz. 1:1 wi sądzie Okręgowym w sali 

Nr 1, zacznie się spraw a wytoczona przez A rtura 
Śliwińskiego Prezesa K om itetu Uczczenia P rezy­
denta G Narutow icza przeciw ko redaktorow i Z. 
W asilew skiem u, k tó ry  całą  działalność K om itetu 
nazw ał w Gazecie W arszawskiej „szantażem i pro­
wokacją".

Jak o  świadkowie w te j sprawie stają Panow ie: 
M arszałek Sejm u 'M. Rataj, M inister W ojny W. S i­
korski, były P rezydent M inistrów poseł W. W itos, 
i by ły  P rezyden t M inistrów L. Skulski

Teatr i muzyka, j
Z OPERY.

W znowienie „Erosa i Psyche" —  po  kilku la ­
tach — jest należnem  tw órczości rodzimej homa- 
gium, spełnieniem powinności.

N iestety  to „spełnienie" 'miało ceohy w ypraco­
wania pod przymusem, byle się odbyć. M ówię o 
w rażeniu z całości, nie o poszczególnych jego ele­
mentach. Zresztą — żywi jesteśm y: nie tracim y 
nadziei, że p łodny Różycki, wróciwszy Psychę — 
Erosowi, Erosa — Psyche, a oboje razem  z Casa- 
nową pozostawiwszy bez żalu w łasnem u p rzezna­
czeniu, obdarzy nas jeszcze oiejednem  dziełem, 
wydobyłem z głębszych pokładów  duszy.

W  oczekiwaniu wyraźnych rezultatów  ijakiegóś j 
pierwszego w 'tym sezonie opery naszej rzetelnego 
wysiłku, przeżywamy narazi® w ystępy gościnne.

O becnie, co... droższy artysta  (nie mówię lep­
szy, b o  to nie to  samo) —  to, jak się zdaje, gość, . 
choć do niedawna jeszcze był filarem  opery  P rócz I 

gości stałych, „stam m gastów ", — zaw itali już i 
przelotni.

W  „O tellu '1 w ystąpił po raz pierw szy U m ber­
to U rbano, jak głoszą ‘komunikaty, — artysta m e­
diolańskiej „Scali" Śpiewał Jago-na Dlaczego w ła­
śnie na pierw szy ogień Jagona?!

•R U rbano posiada niewielki ładnie brzm iący i 
'dobrze wyszkolony głos barytonow y o charak te­
rze w ybitnie lirycznym; śpierwak to  kulturalny, ale 
z czarnym charak terem  Jagona jest mu całkiem 
’nie do tw arzy, bardzo młodzieńczo i poczciwie wy­
ja d a ją c e j. dobrej. P  U rbano jest żyweim zaprze­
czeniem  przew rotnego i fałszywego Jagona.

Je s t przytem  pod każdym  względem (głos, je- 
feo brzm ienie, emisja, gesty, cała aparycja) ta k  po­
dobny do p. Ordy, —  że w łaściw ie nic nowego 
*nam ta  gościna nie przyniosła.

P. Lewicka by ła  głosowo nieco nieusposobio- 
na. — O tello p. Gruszczyńskiego należy jak w ia­

dom o, pod względem aktorskim , do  najlepszy^ 
'kreacji tego śpiewaka.

O rkiestrę prow adził p  Rodziński a doskonal* 
odmierzoną dynamiką, wogóle bardzo subtelnie- 

Jednocześnie rozpoczyna występy gościnne P 
Belina-Skupiewski. J . R-

T eatr W ielki, Dziś wieczorem z powodu t*10'  
roby p. Beiiny-Skupiewiskiego grana będzie 
miast „Damy Pikow ej" — ,.Tosca" Ju tro  o 4-t®1 
popoł. dla zakładów  naukow ych „Straszny Dwór ■ 
W ieczorem  „Verbum N obile '1 i ,/Pajace".

W  niedzielę o 3-ej popoł. balet RogowekieŚ9 
„Bajka"

T eatr Narodowy. Dziś „Don Ju an ” — Zorill*' 
W próbach  „Uciekła mi przepióreczka..,..'1 Żer o®' 
skiego.

W  niedzielę popoł. przedstaw ienie popular®* 
po cenach zniżonych „Skąpca" Moliera 
1 T ea tr im. W. Bogusławskiego. S z e k s p i r o w s k a  

„Opowieść Zimowa" zostaje na afiszu do niedziel* 
włącznie, a  to  z powodu przesunięcia premie*? 
..Skalm ierzanek'1 na w torek dnia 2 grudnia. Che** 
uprzystępnić wieczorne widowiska niedziel®*
czlonlkom związków i  organizacji społecznych, ki*' 
row nictwo te a tru  Bogusławskiego ogłasza, że 
najbliższej niedzieli b ile ty  Ulgowe w ażne są rów­
nież na niedzielne wieczorne przedstawienia.

T eatr Letni. Codziennie „Zmartwienia p. Ha®' 
raelbeina".

T ea tr Polski. W obec powodzenia, jakiem ci*' 
szy się „Król H enryk IV" — prem iera „Świętsi 
Joanny" Shawa została odłożona do środy prz?' 
« złego tygodnia. Do dnia prem jery codziennie 
cenach zniżonych „Król H enryk IV".

W  niedzielę o 3-ej pop po cenach zniżony®** 
„Cyrano de Bergerac"

T eatr Mały. Dziś „ŚmieTĆ kochanków " Jut**’ 
po cenach zniżonych „Świt, dzień i noc". W  ni*' 
dzielę wieczorem, poniedziałek i w tire k  przyazł*' 
go tygodnia „Śmierć kochanków ".

W niedzielę o 4-ej „Szofer A rchibald".
T ea tr Nowości. Codziennie „Hrabina Marie* '
T eatr im. F redry. Codziennie „Głośna «pr*' 

wa". W  niedzielę o godz 12 w ,poł. nadzwyczaj **' 
baw na bajka B enedykta H ertza p  t.: .Z ak lęte  tr**' 
wiczki, czyli jak szewc uszczęśliwił królew nt • 
A utor sam odtw arza tu komiczną postać kł^* 
Kołka. Ceny miejsc nader przystępne: od1 1 do  ̂
zł. Na prem ierze dziatwa baw iła się wyborni*-

T eatr Praski. Dziś ,/W esoła praczka". J®^0 
prem iera oryginalnego historycznego dram atu Br®' 
nisława B akala p. t. Rzeź Pragi".

Zrzeszenie artystów  T eatru  Praskiego ®** 
szczędzi w ysiłków  i kosztów, aby dram at ten 
stawić z całym pietyzm em  na jaki za sługuje pa®** 
poległych bohaterów

K asa zamawiań czynna codziennie od g°^*' 
1'1-eij do 4-ej ,p.p. ‘bez dopłaty. W  niedzielę o god*' 
12 m 30 dla szkół i uczącej się m łodzieży „Ogni*11! 
i M ieczem " po cenach zniżonych. O godz. 4-** 
„W esoła praczka" po cenach zniżonych. O go<l* 
8-ej wiecz. ./Rzeź ‘Pragi'1

T ea tr S tańczyk. O tw arcie sezonu w eob***
programem p . t. „W ieczory egzotyczne"

T ea tr Oni Pro Ono daje Codziennie d-osko®1,,
ły program  składany z rew ią „Precz z Grabski®* 
na -czole.

Z K onserwatorium . W  p iątek  28 b. m. skr*?'
pek M ichał W iłkomirski w ystąpi z własnym r*c* 
taiłem W  sobotę  29 ’b. m. recita l fortcpiano*’? 
F lory Gunzburg-Czarnockiej, k tó ra  występuje P 
raz pierw szy po  pow rocie z Ameryki.

K oncert Feliksa Szymanowskiego. W  po°‘c
działek 1 grudnia w K onserw atorium  grać będ*'5 
Feliks Szymanowski, k tó ry  wykona utw ory: $ l0 ' 
pena (12 etiud), W agnera—Liszta, Debussego, 
cha, pozatem  przepiękne 'Mazurki, najnowsze -k®®3' 
pozycje b ra ta  swego i inne.

Wyciąć, zachować!

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c j a  w y d a w n ic t w a

ŚWIATOWID"
N o w o g ro d z k i^
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m ieszczą się  w lokalu w łasnym  w  W arsazaw ie przy u lic y  

Np. 2 6  te le fo n  70-21 i 2 3 4 -6 5
Redakcja czynna cały dziert

Jlfajsler Powrozniczy
w y k w alif ik o w a n y  znajdzie s t a l ą  p o s a d ą  w fa­

bryce sznurków jsdw dbnych M a r s z a łk o w s k a  II

l) legaty ścienne, budziki l * 
r t  U'n, „u g n ij garkl daje  na •- 

Zegarm istrz G utm acher Sm®c 
21   ^

do szycia „Kaspr*?^, 
i i i  kiego". H urtow o—-*3 

ta l ic z n ie -R a ty  W arszawa. ^  
szałkowska 153. Zamawiać *** 
żna listownie

PatoUl.
wiczki, p o leca  R o g ó jsk iS ien ® ^

S p iz e d a if  klow ane. Żelazna ^
_________  m. 14 4 —6

STOŁOM

Dr. miii Z o fja  R o s t k o w s k a
skórne, w eneryczne kosm etyka. 
Chłodna 2 6 .». 99-29. od 9-11 I 3-5.

Dr. med. FeliKs HOSTKOWSKI
w ener. skórne, płciowe. C h łod n a  

2 6 , tel 99-29. od 9 - 1 0 .  1 - 3  
1 5  — 8 Panie 2 — 3 i 6 — 7.

I U m t t l i i  U n ~ n
I )  legatów kćw przyjm uje re ­
peracje  tan io , dobrze  zegarm istrz 

G utm acher Sm ocza 2!

I )  M m i K I E  I  OKAZJI!
W yprzedaż tran sp o rtu  skórek  fu­
trzanych: oposy am erykańsk ie  od 
zł. 4, foki od zł. 7, bibrelv, Im i­
tacja  szenszyli allabi I inne. Koł­
nierze: lisy, wykwintna im itacja 
skunksa zł. ^5. M arszałkowska 
97, sk lep  „F u tra" lub Krucza 24, 

sk lep  „O kazja"

MU V N V  dc szyc,a najnow- 
iuL IIII szych system ów  po­

leca T echnostat. W arszawa, pi. 
Grzybowski 10, w podw órzu na 

lewo. tel. 130 67

z m ateracam i 1 lustram i RjL'ji- 
zł., klubow e garnitury  od^ ^ J K|gj ,  od 300
szafy, łóżka, krzesła wiedeńsKL' 
etażerki, stoliki fantazyjne, * £(, 
ki do kart zbywa po cel?a mi 
przystępnych go ówką i rfl mp* 
P rzedsiębiorstw o Luśniaka. 
kotow ska 44 ^

R edak tor aacze la y  dr. F e lik s P er l W y łu w c s :  R ada N aczelaa  P . P . S " ed a k to r  od pow iedzia lny: Jan  M. R orski O dbito w  d ru k a rn i . .R o b o tn ik a ” . Wareck"


